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Dramatyczna walka o życie Amelii Earhart 

54 samoloty i dziesiątki okrętów czynią poszukiwania za dzielną lotniczką, która po-
_ . - dobno znajduje się na koralowej wysepce Pacyfiku 

"I 
, dle przypuszczeń, lotniczka wraz ze L o n d y n. (PA T). Oficerowie ma-

AMELIA EARHART 
t, i przed startem do swego lotu. 

N o w y Jor k. (Tel. wI.) Poszuki­
wania zaginionej 10tnicZiki Eal'hart są. 
w dalszym ciągu bezslmteczne, jakkol­
wiek od chwili zaginięcia jej upłynęły 
już dwa dni. Ze wszystkich stron 
śpieszę. na pomoc statki pasażerskie, 
wojenne i handlowe. Niektóre z nich 
doniosły, że słyszały jeszcze w niedzie­
lę sygnały, nadawane przez lotniczkę. 
Były one jedna.k wskutek złego odbio­
ru baJrdzo niewyraźne. 

Lotniskowiec Lexington opuścił 
San Diego, udają.c się ze swymi 54 sa­
molotami w kierunku wyspy Howland, 
aby prowadzić tam poszukiwania. We-

Zamknięcie 
Targów Gdyńskich 

swym towarzyszem znajduje się na. rynarki Stanów Zjednoczonych prze­
koralowej wysepce, .na Pacyfiku. W jęli w Honolulu fragment radiowej de­
takim wypadku położenie nie byłoby peszy, nadanej jak się zdaje przez A­
beznadziejne, ponieważ lotnicy, którzy melię Earhart. Z depeszy tej wynika, 
udali się na poszukiwania, mają. ze że samolot, unoszą.cy się na falach mo­
sobl! żywności na 15 dni oraz aparat I rza w odległości 281 mil na północ od 
do destylowania wody. wyspy Howland, powoli tonie. 

Atak szału PO sprzeczce o majątek 
S~aleniec ~a8tr~elil te.ściOlf'l{ ·i sc{siadkę, a własną »tatkę, 

f:OJł~, teścia i sl{siada porat ił 

\" a r s z a w a. (Tel. wł.) We wsi I rodzinn~r . 27-letni ŁucJan Dzierzpu­
Grz~·mal.v pow. i<okolowskiego pod Lu- tow1'1\.i wpadł w furię po sprzeczce 7-
blinem rozegrał się krwawy dramat. rodzin:;t na temat podziału majątku. 

. '. Idealny podział 

I Furiat zaczął strzela~ i trafił w r~ę 
matkę swą., 59-letnią Antoninę, 8. na­
stępnie dwukrotnie strzelił do SS-let·· 
niej sę.siadki Janiny Pietruszewskiej, 
kładę.c ją trupem. 20na jego 23-letnia 
Helena, ratowała się ucieczką. i skry. 
ła się w stodole sąsiada Skibniewskie.­
go. Do uCiekają.ce.i Dzierzputowskiej 
chciał też strzelić, lecz rewolwer 1.a,.. 
cię.ł się. Dopiero zobaczywszy nadbie­
gają.cego z pomocę. Skibniewski~ 
pociągnął drugi raz za cyngiel i wtedy 
zranił żonę w ramię. Zranionej żonie 
udało się ukryć w sianie. Dzierzpu· 
towski zwrócił następnie broń -prze­
ciwko Skibniewskiemu i zranił go w 
głowę oraz w lewą rękę. Szaleniec po­
biegł z kolei do s "V el!O mieszkania, na­
ładował rewolwer i pojechał do swych 
teściów. Przystawiwszy do głowy te­
ściowej lufę, wystrzelił, a kula prze· 
szła na wylot czaszkę, rozsadzają.c ję.. 
Następnie morderca wyskoczył na po­
dwórze, gdzie zobaczył teścia. Ten z~ 
czą.l uciekać do sę.siadki. Zno'wu re-­
wolwer zacię.ł się i dopiero po kilku 
próbach wystrzelił. Teść Knopacz zo. 
stał raniony w nogę. Rozszalały zbro­
dniarz zatrzymał się na chwilę jeszcze 
przed domem teściów, a n~tę-pnie 
wsiadł na rower i pojechał w stronę 
lasu. Władze policyjne rozpoczęły za 
nim pościg. (wY 

Z kroniki politycznej 
War s z a w a. ·(Tel. wIS. :M:in:. Beck 

przyjął w poniedziałek ambasad.ora 
włoskiego Valentino i charge d'affaIres 
jugosłowiańskiego Koica. _ 

Ambasador sowiecki Dawtian wy-. 
jechał z Warszawy. (w)' 

B e r l i n. (P A T)'. N. B. T. <łonosi, 
iz przybył do Berlina nowy. ambasadol' 
Sowietów Jureniew. 

Układ węglowy z Angną 
Wars z awa. (PAT). Z końcem. 

roku bież. upływa termin polsko • an­
gielskiego porozumienia eksportowego, 
zawartego przed trzema laty przez 
przedstawicieli przemysłów węgJo.. 
wych obu państw. W zwią.zku :r; tym 
w dniach od 7-9 bm. odbędą się w Pa­
ryżu rozmowy przedstawicieli obu 
stron w sprawie przedłużenia porozu­
mienia węglowego i przeprowadzenia 
w jego zasadach aktualnych zmian.. 

G d Y n i a. (Tel. wł.). W ubiegłą 
niedzielę zamknięto trwające od 20-go 
czerwca Targi Gdyilskie. W stosunku 
do roku ubiegłego targi dokonały wiel­
kiego skoku wzwyż, gromadząc więk­
SZI! ilość eksponatów. Obecne Targi 
Gd~' li skie stanQły niewą.tpliwie na cze­
le tego rodzaju imprez krajowych. Je~ 
dynym mankamentem targów była 
stosunkowo nieliczna frekwencja zwie­
dzających. 

- Widźi pan, panie Szwackapsel, jak ładnie podzieliliszmy te polskie I 
morze: Oni mają. swoje słone wode, a my mamy ryby. 

Do Paryża wyjechała delegacja poi­
skiego przemysłu węglowego, której 
przewodniczy p. inż. J. Cybulski, gene­
ralny dyrektor polskiej konwencji w~ 
glowej. Równocześnie udał się do Pa­
ryża p. Cz. Peche, dyrektor departa.­
mentu górniczo-hutniczego w Mini. 
sterstwie Przemysłu i Handlu. 

Protest kard. Faulhabera 
M o n a c h i u m. (Tel. wl.) W związ~ 

ku z repres.iami, stosowanymi przez 
lO7Qcl Rzeszy w stosunku do J{ościoła, 
arcybiskup monachijski ks. kardvnał 
Faulhaber podczas nabożeństwa nie­
dzielnego w koścele św. Michała za­
protestował przeciwko mieszaniu się 
władz pal'lstwowych do spraw kościel­
nych. "Pailstwo, OŚwiadczył kardynal, 
nie ma prawo zakazywania księwm 
wygłaszania kazań lub aresztowania 
kh, gdy przekroczą. ten zakres. Tym­
Czasem ministerstwo dla spraw ko-
8cielnych powiedziało, że pomimo 
mych protestów zaka~ ten będzi9 • 
trzymany, co jest bezprawne."'· -

Projekt podziału Palestyny spotkał się z nieprzejednanym niezadowoleniem opinii 
arabskiej . 

L o n d y n. (P AT). Rząd brytyjski 
otrzymał wiadomość, że w zwią.zku z 
ustalonym na czwartek ogłoszeniem 
raportu krÓlewskiej komisji dla Pale­
styny, która zaleca podział Palestyny 
na arabską. i żydowską, grożq. nowe 
rozruchy. . 

Część Arabów pod kierownictwem 
dawnego burmistrza Jerozolimy Na­
szaszibi opowiedziała się za projektem 
brytyjskim i opuściła naczelny komi-

tet arabski, który pod wodzę. wielkiego 
muftiego zdecydowany jest przeciw­
stawić się podziałowi. Naszaszibi ma 
za sobę. poparcie emira Transjordanii 
Abdullaha, który ma być władcą przy­
szłego, połączonego z . Tr8.nsjordanią., 
palestyńskiego państwa arabskiego. -
Napięcie między obu skrzydłami arab­
skimi jest tak silne, że zachodzi poważ­
na obawa. rozruchów. W 'piłtek ulriło­
wano zam,Ql:dgwa.g iednes.o I 1?r~ewQd-

ców opozycji przeciwko muftiemu. 
Podobno 2ydzi również sprzeclwia­

ją się podziałowi Palestyny, acztol. · 
wiek ich opozycja traktowana jest w 
Londynie raczej jako psunięcie tak­
tyczne. W każdym razie wielki pan­
cernik brytyjski "Repulse", mający 32 
tys. ton wyporności i 15~calowe działa, 
opuścił w niedzielę Maltę i śpie~znie 
Zd.tA do Haify. 
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Członkowie rządu walenckiego w stolicy Francji 
t 

Cz rwoni błagają Paryż o pomoc 
Przedstawiwszy rozpaczliwą sytuację Madrytu, delegaci czerwonego rządu wyjechali 

- zadowoleni. . • -- '-. 

Cztery osoby utonęły 
w morzu 

G da ń s k. (PAT) W niedziel~ wie­
czorem zatonęło koło Jelitkowa pod .. 
czas kąpieli dwuch chłopców w wieku. 
8 i 11 lat. Matki ich, pragną,c ratować· 
swe dzieci, zostały porwane przcz prąd 
i również utonęły. 

. P a r y ż.(PAT). Pomimo dyskre­
cji, zachowanej przez koła polityczne 
na łamy prasy przedostały się jednak 
bliższe informacje na temat bytności w 
Paryżu premiera rządu walenckiego 
N egrina i ministra spraw zagranicz­
nych Girala. Premier Negrin i mini­
ster Giral przybyli na lotnisko Le 
Bourget w piątek rano samolotem z 
'Valencji w towarzystwie podsekreta­
rza stanu w ministerstwie sprawiedli­
wości Mariano Anso i doradcy praw­
nego p. Jose Quero. 

członków rzl}ldu walenckiego d{) PaI"y­
ża. Dziennik zaznacza, że ministro­
wie hiszpańscy po rozmowie z człon­
kami rzą.du walenckiego nie byli zbyt 
opymistycznie nastrojeni. W sobotę 
premier Challtemps i min. Delbos na­
radzali się z ambasadorem ,sowieekim 

Suricem. Pismo zapy"tuje czy narady. 
te miały zwię,zek z wizytQ. ministrów 
hiszpańskich, czy też chodzi tu o zwy­
kły zbieg okoliczności. 

"L' O e u v r eH oświadcza, że Ne­
grin i Giral wyjechali z Paryża ba:-dzo 
2'ad{)woleni z wyników swej ' podróżY, 

140·ofiar 
Nowy Jork (PAT) Podczas do. 

rocznego obchodu święta narodowego 
poniooło śmierć w różnych wypadkach 
140 OISób. . 

Z hiszpańskiej wojny domowej 

. Członkowie rządu walenckiego opu­
ścili Paryż w sobotę o godz. 4: rano rów-

Atak lotniczy na Walencję 
nież samolotem. L o n d y n. (P A T). Z londyńskich 

Jak informują ze źródeł prawico- kół dyplomatycznych donoszą, źe bry­
wych, premier Negrin i minister Giral tyjskie ministerstwo handlu zawiado­
mieli odbyć rozmowy z 'premierem miło angieh;;kie statki handlowe o nie­
Chautemps i min. spr. zagr. Delbos, b~zpieczeństwie, na które są wysta­
któremu mieli przedsta.wić rozpaczli- wI,one w okolicy. portu San~ander. Bry­
Wą sytuację, w jakiej znajdują. się woj- tYJska ~lota wOjenna będzIe. w dal­
ska rządowe. szym CIągU ochraniała statkI handl?-

\V szczególności położenie ma by6 we, le.cz ty~ko .na. pełnym morzu, a me 
krYtyczne w Madrycie, gdzie ludność I na hIszpanskIch wodach terytorial­
cywilna pozbawiona jest żywności. _ nych. 
Jak twierdzi "Le Journal" premier Ne-- Londyn. (PAT). Z tutejszych do­
grin przybył do Paryża celem szukania brze poinformowanych kół donoszą, że 
pomocy nie tyle materialnej, ile mo- jedno z angielskich towarzys.tw doby­
ralnej. wania kruszców, którego dyrekcja i 

P a ryż (ATE), "P a r i s M i d i" personel na krótko przed wejściem 
potwierdza wiadom{)ść o przybyciu powstańców opuściły Bilbao, otrzyma-

Po zamachu na prem. Portugalii 
Nie~'lCykle silna bo'mba, od lltórej 'm.ial ~gilł({ć premiel", ,do­

I,"o'wana była te I~anale ścieko'łf'yn1, 

zasypany ziemią. Po połUdniu Sala­
zara odwiedził prezydent republiki, 
który złożył mu powinszowania z po­
wodu ocalenia. Premier otrzymał bar­
dzo wiele depesz gratulacyjnych z ca­
łego kraju. 

ło obecnie od gen. Franco wezwanie do 
powrotu oraz zezwolenie na dalsze do­
bywanie i wywóz kruszców z Hiszpanii. 

Wal e n c ja. (PAT). Agencja Ha­
vasa donosi: W nocy wczorajszej 80 
syren zaalarmowało mieszkańców Wa­
lencji, w chwili gdy reflektory odkryły 
kilka eskadr powstańczych samolo­
tów, unoszQ.cych się nad miastem. -
Równocześnie rozpoczęły ogień wszyst­
kie baterie zenitowe w mieście. Samo­
loty powstańeze wycofały się, nie zdQ.­
żywszy zrzucić bomb w śródmieściu. 
Straty wyrządzone przez bomby samo­
lotów na przedmieściach są nie­
znaczne. 

troje dzieci zdołano odkopać i urato­
wać im życie. 

Czwarte natomiast, 6-letnia Gertruda 
Grabcówna, została dopiero wydobyta 
na powierzchnię po upływie 20 minut. 
Przywołany na miejsce lekarz stwier­
dził już tylko zgon dziewczynki wsku­
tek uduszenia. 

Straszny wypadek niechaj będzie 
przestrogę, na przyszłość, by dzieci niE!! 
puszczano samopas na niebezpieczne 
miejsca. (P) 

Makabryczne odkrycie 

, L i z b o n a. (Tel. wł.). Na premie­
ra portugalskiego Salazara, który u­
dał się w niedzielę rano do rezydencji 
swego przyjaciela Jose' Toreator, ~ jak 
już donosHiśmy - dokonany zosta.ł 
zamach bombowy. \V chwili, gdy pre­
mier wysiadał z samochodu, przed do­
mem Toreator nastą.pił wybuch bom­
by, podłożonej - jak się okazało - w 
rurze ściekowej pod trotuarem. Pre­
mier Salazar żadnego szwanku nie od­
niósł. 

C d ·· h K a t o w i c e, 5. ? W pocią.gu wę-zworo zlecI zasypanyc glowym, który jechał z Katowic do 

\Viadomość o zamachu wywołała 
niezwykle silne wrażenie w Lizbonie. 
W pobliku miejsca, gdzie nastąpił wy­
buch, zaczęły się gromadzić wielkie 
tłumy publiczności, które manifesto­
wały na cześć premiera. Zamach był 
dziełem kilku osobników, którzy przy­
puszczalnie założyli bombę w rynszto­
ku. Wybuch bomby był nadzwyczaj 
gwałtowny. Szef gabinetu Salazara, 
który siedział obok premiera, został 

W dole z piaskiem Gdyni zauważył kolejarz na jednym z 
wagonów zwłoki mężczyzny z postrze­

G o d ó w, 5. 7. W dniu 2 bm. wyda- loną. skronią. Obok denata znajdował 
rzył się w God{)wie na terenach eks- się rewolwer. Tożsamości nie można 
pI{)atacji piasku straszny wypaOek. ustalić, gdy~ próc~ biletu na przejazd 

W jednym z dość głi;bokich dołów autobusem z Ostrowa do Kalisza nic 
piaskowych bawiło się bez nadzoru nie znaleziono. Wstępne dochodzenia 
czworo dzieci w wieku od 5 do 7 lat. wykazały, że zachodzi tu wypadek sa­
W pewnej chwili, z przYczyn dotych- mobójstwa. 
czas nieustalonych, zawaliła się jedna 
ściana dołu, grzebiąc pod masami pia- Zjazd przedstawicieli 
sku wszystkie dzieci. Moment oberwa- k ' ł S N Z . . 
Dia się zwałów piasku zauważył jeden O.. W aWlerCIU 
z r{)b{)tników, który wszczął alal'm. Z a w i e r c i e, 5. 7. W dzień św. 
Pośpieszono natychmiast z pomocQ. i św. Piotra i Pawła, w lokalu wł. przy 
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Na zdjęciu dwa momenty podbramkowe. Na dolnym zdjęciu niebezpieczna akcja 
ataku rumuńskiego na bromkI) polską. u góry identyczna sytuaeja w polu podbram­

kowym Polski. 

ctwem prezesa Zarz~du pow. S. N. inż. 
Edwarda Stęphana, odbył się zjazd 
prze(lstawicieli kół S, N. istnieję,cych 
na terenie pow. zawierckiego. 

Na zjazd przybył zaproszony przez 
Stronnictwo Narodowe w Zawierciu, 
wicoprezes zal'zQ.uu głównego S. N. 
Karol VI'ierczak, który wygłosił dłuż­
sze przemówienie nt.: "Rola samoru~­
du", Referat był rzęsiście oklaskiwa­
ny, Nad eliuncjac.lami wygłoszonego 
referatu wywią.zała się ożywiona dy­
sku~.ia. Sprawy organizac~'.ine omó­
wił llR, zjci.dzie kierownik pow. S. N. 
p. Stan. Duda, Na zakończenie obrad 
zjazdu odśpiewano Hymn l\!Iodych. 

Szkoła polska w Piekle 
Gdańsk. (PAT). W niedzielę od­

hyła !\ię we wsi Pieklo na terenie Wol­
ncgo Mia!'\ta uroczystość poświęcenia 
polskiej szkol~r wybudowanej przez 
Macierz Szkolna. 

Po mszy św: w miejscowym ko­
Rciele uczestnic.\' uroczystości udali się 
do gmachu szkoly, gdzie nastapił akt 
poświęcenia, dokonany przez ks. prob. 
Rogaczewskiego, który przy tej sposob­
ności ogłosił uchwałę zarządu Macie­
rzy Szkolnej, nadającą nowej szkole 
nazwę szkoły im. J ózefa Czyżews~ie­
go, dla uczczenia zasług tego bojowni­
ka o polskość I{aszubów. Następnie 
dyr. Bud~yński powitał przedstawicieli 
władz i delegatów. 

'V imieniu ludności mIejscowej 
przemawiali; nauczyciel Dorzestowski 
i prezes Koła Rodzicielskiego DomaIl­
ski. 

Zanotowano 90 śmiertelnych wypad­
ków samOChodowych ocaz 22 wypadki 
utonięcia. Zakaz rzucania petard po­
ważnie zmniejSZYł w tym roku liczbę 
ofiar ludzkich. 

żniwo świątecznych 
wypadków w SI. Zjedn. 
N ow y Jor k. (PAT) W niedZieLę, ' 

która była dniem święta narodowego, 
przeszło 300 osób zginęło wskutek nie­
szczęśliWYCh wypadków. Z tego około 
200 osób padłO ofiar/). katastrof samo­
chodowych, a 70 utonęło. 

śmiertelny skok z II piętra -
S i e m i a n o w i c e, 5. 7. Żydówka 

Laura. Heilbornowa z Siemianowic 
przebywając w lecznicy Spółki Brac­
kiej w Siemianowicach, która zdra­
dzała Objawy zaburzeń psychicznych 
rzuciła się z werandy II piętra. głOWił 
na dół, przy czym padają,c na. bruk 
trafiła w loch piwnicy doznajQ.c pęk­
nięcia czaszki, uszkodzenia kręgosłu· 
pa. 

Mimo pomocy lekarskiej zmarła. po 
20 minutach ciężkich cierpień. 

Z naszego stanowisIla 

Antvsemitvz.m 
dziełem Z,dów 

!iie, chodzi tu, br9ń Boże, Q potępia­
nie antysemityzmu. Wiemy wszakże, 
że każda rzecz ma dwa. :końce. To są.­
mo jest z antysemityzmem. Dwa. jego 
końce odkryto i zbadano od dawna. 
U nas J. L. Popławski stwierdził, że 
antysemityzm jest nie tylko reakcją. 
społeczeństw, wśród których znajdujlł 
Slę Żydzi, ale że jest on też celowym 
środkiem żydostwa w chwilacn szczo­
gólnie dla niego doniosłych. Gdy z ży .. 
dostwem jest źle lub gdy potrzebne 
jest mu bardzo poczucie soHdamo;ści, 
wtedy mędrcy Syjonu cel{)wo, z góry 
wybranymi metodami, wywołuję, anty­
semityzm. 

Obecny stan i rozwój kwestii ży .... 
dowskiej w Polsce przypomina ów 
"drugi koniec" antysemityzmu. Czy 
nie są zastanawiające systematyczna 
mordy, napady i · pI'(}w{)kacje żydow­
skie, jakie znosić musi naród polski? 
Czy nic nie mówi owa tragiczna seria: 
Mińsk Mazowiecki, Brześć, Częsrocho­
wa, Bę-dzin i inne? Czy nie uderza to, 
że te mordy właściwie nie mają pod ... 
łoża, przychodzą ot tak, ni stąd, ni z{)~ 
wę,d? C::r.y nie dziwne to, że mOl'tlercy 
ze>znają jak by w transie i przyporni.:. 
naję, wariatów? Czy to przypadkowe, 
że mordów. dokonują głównie rzezacy, 
ów półkapłański stan żydowski? Czy 
to nie w ym{)\\, n e, że mordy Polaków 
przez Żydów mają. miejsce \V wi~k­
szych miastach i coraz to w innych, 
jak gdyby colowo chciały wywolać' od­
ruchy spoleczeilstwa w calej Polsce? 

Co ~ydzi chcę, przez antysemityzm 
uzyskac? l\Ioże chcą. rząd p{)lski pl'?;e­
razić wizją. "pogromów", , może chcą. 
"'ywołać współczucie świata i obcę, in~ 
tvrwencj-ę (wiele faktów na to wska­
zuje). 'V każdym razie chcą wstrząsnąć 
~umieniami żydostwa, chcą, bY ' się ono; 
Jak ślimak w skorupie, cofnęło ' do 
ghetta, aby stamtąd mogło P{)laków 
leI;liej ·.~t~kować. ~hcą zerwać nić asy­
mIlacJl l wywolac postawę zaczepno­
{)dporną. żydostwa wobec sp{)łeczeiI­
stwa polski.ego. 

Na-sz antysemityzm musi być tak 
mocny i tak wielki, by przezwyciężył 
sztucznyantysemitY21m żydowski. Bo 
ta~ czy owak antysemityzm żyd{)wski 
dązy do zatrzymania Żydów w F{)lsce 
nasz zaś dQ.ży do ich bezwzględne~ 
wyrug{)wania. . .' 

JAN BIELATOWICZ 

Kuuuj tylko u rodaka _ 
buduj Polskę dla Polaka I 



Sam zaniósł skargę 1 
War s z a w a. T(e1. wł.). Z Cho­

rzowa do Warszawy przyszedł pieszo 
75-1etni Edward Chmielewski. Zgłosił 
się on do centrali Z. U. S. ze skargą na 
lokalną instytucjQ Z. U. S. (w) 

~ Dwa trupy po zabawie 
... - War s'z a w a. (Tel. wł.). \V Dziech­
ciIicach pow. warszawskiego podczas 
niedzielnej zabawy tanecznej wynikła 
bójka pomiędzy młodzieżą. Wzięło w 
niej udział 20 osób. W wyniku bójki 
zabici zostali dwaj uczestnicy, a mian, 
21-letni Henryk Dajewski i ZO-letni Jan 
Witkowski. (w) 

1- )' Uparta samobójczyni 
K a t o w i ce. 3. 7. Pacjenci Spółki 

Brackiej w Siemianowicach byli w dn. 
1. bm, w południe świadkami niezwy­
kle "'strząsającego zamachu samobój­
c~ ego przebywającej w tej lecznicy na 
kuracji 64-letniej izrae1itki, Laury 
Heilbornowej z Siemianowic (Bytom­
ska 43), W ubiegłym roku uległa ona 
~ ypadkowi samochodowemu, w wyni­
ku którego nastąpił rozstrój nerwowy. 

Po dluższej kuracji w sanatorium 
we "Trocławiu powróciła 24 kwietnia 
br. do Siemianowic, a ponie\vaż zdra­
OI'ała objawy zaburzeń psychicznych, 
oddano ją pod opiekę lekarską. do 
Lecznicy B.rackiej. 

Jeden jej zamach samobójczy ]UZ 
udaremniono, a w czwartek Heilbor­
r,owa wyszła na werandę drugiego! 
piętra i rzuciła się z niej głową. na dół, 
przy czym padając na bruk trafiła w 
lrszek piwniczny. Skutkiem tego u­
padku Heilbornowa doznała pęknięcia 
czaszki, uszkodzenia kręgosłupa, zła­
rr.ania żeber i innych ciężkich obra­
żeli ,'vewnęh'znych. Obrażenia te były 
tak ciężkie, że mimo wysiłków leka­
rzy zmarła po 20 minutach. (AJS) 

• 
Co pisz .. inni 

Zatarg 
podobno zlikwidowany? 
,V 'Yarszawie rozeszła się wiado­

mość, że zatarg rzą.du z ks. metropoli­
tą. Sapiehą został przy pośrednictwie 
nuncjusza papieskiego mon!!. Cortesi 
zlikwidowany. W tych dniach ma na­
stlłPić ogłoszenie oświadczenia ks. me­
ttopolity Sapiehy. 

Równocześnie donoszą, że ks. bisk. 
Gallowi została nadana wielka wstęga 
orderu "Polonia Restituta". 

Pesymizm 
prof. M. Zdziechowskiego 
Prof. Marian Zdziec~owski, piłsud­

czyk, ale nie raz występujący kry­
tycznie wobec dzisiejszej "rzeczywistej 
rzeczywistości", wygłosił na kongresie 
mariańskim w Wilnie odczyt o barba­
rZylistwie, w którym ostro napiętno­
wał wystąpienia przeciwkościelne ży­
wiołów masońskich i przewrotowych 
z okazji zatargu rządu z ks. metropo­
litą Sapiehą. 

Naszym zdaniem prof, Zdziechow­
ski popadł w przesadę głosząc pogląd, 
że "Polska już dojrzała do przewrotu 
bolszewickiego", Takim pesymizmem 
nie zwalczy się bolszewizmu. 

Niebezpieczeństwo 
żydowskie na śh,sku 

Prasa niemiecka donosi, że z chwi­
lą wygaśnięcia konwencji genewskiej 
na Gómym Śląsku w dniu ~5 bm, ob­
szar niemieckiego Górnego Sląska bę­
dzie objęty prawami rasowymi, obo­
Wiązującymi w Niemczech. 

'V związku z tym przypomina się, 
że w roku 193:3, a wi~c po objęciu wła­
dzy pl'zez hitlet·yzm. ludność ż~'dowska 
stal'ala się uzyskać w niemieckim Gór­
nym Śląsku prawa mniejszości naro­
dowej. 

Komentując to postallowienie, ak­
cent.uje prasa, że konwencja hamowa­
h dotychczas pełne wprowadzenie u­
staw rasowych na Górnym Śląsku. 
Daje to powód do pl'zypuszczenia, że 
uslawy rasowe będą bardzo dokładnie 
realizowane na tym obszarze. 

Należy się przeto liczyć z nową. fa­
lą emigracji żydowskiej z Niemiec, 
która zagrozi przede wszystkim i tak 
już mocno zażydzonemu, pOlskiemu 
Górnemu Śląskowi. Powinno się po­
czynić zarządzenia uniemożliwiające 
osiedlenie się w Polsce Żydom z Nie­
miec. 

Numer 152 ORĘDOWNIK, środa, dnia 7 liprl'l Hl37 

Zajście Żydowskie w Andrzejowie 
TV śł"ód pof'lu'bolVał'lych Żydów znajtluje się podobno rabin 

lódzk'i Borens~tajn 

Ł ó d Ź, 6. 7. W niedzielę w Andrze- prasa żydowska. - dowiedziawszy. się 
jowie koło Łodzi odbyło się uroczyste o zajściach - połę,czył się natychmIast 
poświęcenie sztandaru Stronnictwa telefonicznie z posterunkami policji w 
Narodowego, na które przybyły liczne Andrzejowie, Wiśniowej Górze i A:n­
delegacje kół Stronnictwa z Łodzi i drespolu, żądając pomocy dla zagrozo-
okolicy. nych Żydów (l). 

Po uroczystoścach, które wypadły Wśród poturbowanych Żydów znaj-
irr.ponująco, organizatorzy urządzili duje się podobno m, i. rabin Boren­
zabawę na pobliskiej polanie. W tym stajn z Łodzi oraz niej. Hohenberg z 
czasie obok bawiących się przejeżdżała Wiśniowej Góry. 
większa grupa Żydów, która swoim Dodać należy, iż Andrzejów jest 
zacho\"aniem się sprowokowała zaj- miejscowością letniskową, do której 
śCia, w wyniku których kilku Żydów tłumnie co sobotę i niedzielę wyjeżdża 
zostało poturbowanych. hałaśliwe żydostwo łódzkie. 

Poseł Mincberg - jak informuje 

» 
Żywca, J. Czadra, prezesa pow .. z Bi~ 
łej, Franciszka Krupę z pow', bIelskI&' 
go, J. Sołtysika z MakowskIego. J .. 
Pawlusa z obw. Ra,icza, oraz Caputę­
Mavera i Bakaja, 

Jako pierwszy przemawiał deleę-u 
Zarzą.du Głównego p. PrzygodzkI z 
'\oVal'sz,awv. na temat: "Dzisiejsza sy­
tuacja w· Polsce - oraz, rola wsi:'" 
spOlszczeniu miast". Mówca m. m" 
stwierdził, że fakt zdobycia przez ty", 
siące Polaków egzystenc.ii w handlU: 
_ to zasługa Obozu Narodowego oraz 
-zapewnił, że przyszły rzę.d. narodowy, 
będzie pierwszym rządem, JakI popro­
wadzi Polskę ku prawdziwej wielko-
ci ojcz~Tzny. . . 

Gorące &łowa mówcy przr.lQ!O z~,­
wymi oklaskami, a przewodmcza.ey: 
złożył prelegentowi specjalne pOdZl~ 
kow'anie. Drugi z kolei mówca p. Kl"'Il-' 
pa Franciszek z Bielska rozwi.ną~ z~ 
gadnienia wsi i sposoby pod1:'-Ieslen~a. 

Echa m-III-OnOWeJ- afery Kantoro'w wsi polskiej i jej rolę w odzydzemt1 Polski, po czym odczytano uchwały 

. .. "" k ' Zjazdu.. ..' {"' 
TFladze u'padly na t 'rop noweJ szaJl-u p.,.ze'lnytnł.C~eJ, tora Po przerwle w dyskUSJI . zal?lera 1 

WS1Jóldziala'a w afeJ"ze Żydów Tlantorow głos: pp. Górny Paweł z Bla~eJ, P'!-", 

Katowice, 7. 5. W związku z wy­
kJ'yciem niedawno milionowej afery 
przemytniczej sacharyny, h:amieni za­
pałowych i zapalniczek żydowskiej ro­
dziny Kantorów, straż graniczna wpa­
dła na trop dalszych powiązań i orga­
nizacji przemytniczej, która zajmo­
wała się dostawami sacharyny, kamie­
ni zapałowych i zapalniczek do Mało­
polski, pecjalnie do Krako'wa, gazie od­
bIorcami było kilku poważniejszych 
kupców żrdowskich. 

Po dłuższej obserwacji straż gra­
niczna przystąpiła do likwidacji tej 
DO\Vej afery i przytrzymała 8 osób -

. ' stor Antoni z Strz~-nama, Karęzlak ]0-
M~l'ceł~go l }ł.utę MOSCOVItch z K~to- zef z Mi(,'dz~'brodzia, Lach Wł., mgr. 
\\tIC (~lerackIego 17),. ~oska SchwJm- Pvclik, J. Pułszyk, J. Ramlt~~, J. Raez-
11' era I Jana . Pl ewmaka z ?osnowc~, I k8., PCk ala. Józef z Por:}bki, S I iwka Ka­
Otto Tomeck.lego z My~łoWlC, Manę roI z Jasienicy, Jurasz 'V. z Ostrego i 
Metkę z Oc~o]~a oraz" alentego Hen- Za,,'ila Antoni. Obszerna dyskusja 
sela z Szo~.lemc. T' stwierdziła olbrzymi postęp pracy od-

'VSZystkICh przJtIzymanych prze- . d ' e' która naprzvkład w ob-
kazano do dyspozycji władz sąd.owych zy dze.mo~v,J' dała 96 ~ol"kich stra-
i po przesłuchaniu u sędziego śledcze- wo ~le al,cz~ k'ch 13 gdy niedaw-
go osadzono w więzieniu za wyjątkiem ganożwd, ~a z~ l~wS dIccvdo'wan<> więk-
"f 't l' ki' s'ada' oby no y ZI mle l z . ' ''' 
H OSCOVl C 10W, or.zy ~ 1 Ją - • . 5 kI '. ż,Tdow~kich zostało 
watelstwo francuskle wIęe do czasu szosc. s epow .l • t d 

' l'k 'd h a polskI s an po -rozprawy pozostawiono icb na wolnej z l Wl owanyc , . 
"'t ~. (AJS) niósł się z 4 na 26 placowek. 
, ople. Zakończyły zja7..i podniosłe słowa. 

_ "My Polskę oczyścimy. i upo,rządku­

Wieś podkalańska jest narodowa 
jemy - czy to siękomus .bę~lzIe podo­
bało czy nie"... 0krzykl l "Hymn 
Młodych", odśpie\"rany z zapałem ?r~cz 
uczestników, zakol'iczyły plckną· l me. 
zwykle podniosłą uroczystość na,r0do-
we go Podhala. . , _ (Jp) JJTspanialy zja~(l ln'ttetlst(l.tvicieli P,'acy NaJ'odowej na wsi 

w ŻylVClt 

Ż y w i e c, 5. 7. Dnia 4 bm. w Żyw­
cu, odbył się zjazd przedstawicieli Pra­
cy Narodo\\cj na Wsi z okl'Cgu cie­
SZ~'ilSko - poclhaJali~kiego. Zjazd de­
legatów kół Podhala zagaił b. dwu­
krotnv więzJen Berezy p. \Vilhelm 

B~l't.rzel \\'i ceprezes okręgu, na wią-

zując do znanego Zjazdu \Vsi w War­
szawie w lutym br. 

Następnie powolał do prezydium 
mgr Pyclika, kier. okręgowego Wy­
działu Samorzą.dowego, Józefa Pie­
trzyka, kier. okr. Wydz. Prasy i Pro­
pagandy, J. Gomina. prezesa pow. z 

'V niedzielę, dnia 4 bm., odbył się w Gnieźnie zjaZd powiatowy Stronnictwa 
Narodo'Yego. Na zdjęciu uczestnicy z jazdu defilują ulicami Gniezna, witani 

owacyjnie przez licznie zgrom_~dzoną publiczność. 

Dochodzenia o sprzeniewie­
rzenie 36000 złotych 

K a tow i c e, 3. 7. Prokurator SądU 
Okręgowego w Katowic~Ch ~drożył 
dochodzenia przeCiwko P10tl'OWl Gdu· 
~~"'iczowi, zaprzysiężonemu rzecz()ol 
znawcy i rewizorowi ksi~g handlo­
wych 'z Katowic (Piłsudskiego 5Oa) o 
sprzeniewierzenie. Gdulewicz został 
mianowany przez Sąd Handlowy za.. 
rzę,dcą przymusowym f-y Freund i 
Ska i na stanowisku tym miał dopu­
ścić się sprzeniewierzenia kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych. 

W związku z tym Gdulewicz został 
przytrzymany, a po przesłuchaniu i 
przeprowadzeniu rewizji domowej wy­
puszczono go na wolną 8tOpę, z tym 
jednakże, że zosŁał w stosunku do nie­
go orzeczony zakaz wydalania się ~ 
Katowic i dozór policji. Przy przepro­
wadzonej rewizji domowej zak\"esŁio­
nowano księgi wspomnianej firmy 0-
raz dowody kasowe i korespondenej-ę. 

Sprzeniewierzona przez p. Gdulewi­
eza suma ma wynosić według dotych­
c~'asowych ustaleń 36.000 zł, Ponie­
waż p. Gdulewicz pracuje poza tym..na 
rzecz szeregu firm, którym prowa(lzi 
k&ięgowość, fakt wdrożenia przeciwko 
niemu dochodzeń wywołał wiełkie po­
ruszenie. (AJ S). 

sc_ 

Po zjeździe "międzynarodówki zawodowej" w Warszawie .u.. 

,Joł~~frontlwe" ~a~ło i le~ł ,,~róla fornali" 
żerowanie na związkach zawodowych - Fragmenty akcji - Rzeczy, o których wsty-

. dliwie milczał "Robotnik" - Na usługaCh żydostwa .1<." _ • 

Zjazd rady gene-ralnej "międzyna-I "król fornali", nie przekroczył prawIe 
rodówki zaw')clowej" w Warszawie ram powitalnych grzeczności. Wszyst­
mial w Polsce słabe echo. Zarejestro- ko to nie stało we właśeiwym stosunku 
wano - niejednokrotnie z oburze- do wagi organizacji, która obradowała 
niem - fakt zjazdu oraz jego filose- w Warszawie, oraz jeJ wpływów na 
mickie uchwały i na tym koniec. bieg życia politycznego w Europie. 

I nic w tym nie ma dziwnego. 
Wszystkie nieomal partie socjalistycz­
ne żyją, utrzymuja się ze związków 
zawodowych. Tam działacze partyjni 
znajdują chleb jako płatni sekretane 
zwiazków (w Polsce Żuławski, Kwa­
pińsk i, Stańczyk itp.), związki sub-Nawet socjalislyczny "Robotnik" refe­

rował o przebiegu zjazdu jak gdyby 
z obowiązku, a przemówienia polskich 
Jego ucz<,stników, pp. Niedziałkow­
skiego i Kwapil'1skiego wypadły blado 
m i m o - a może właśnie dl a steku 
frazesów. którymi były naszpikowane. 
Pan Niedziałkowski pod ach'esem "fa­
szystów" powtórzył za h iszpailskim 
"fołksfrontem" haslo. ",Y y n i e 
p r z e j d z i e c i eh, a p. Kwapiliski, 

"Międzynarodówka zawodowa" jest wencjonują często prasę part?jlll). itp. 
przybudówką ,socjalistyczneJ między- W związkach też znajdUje się "baza" . 
narodówki". Przybudówka jednak ta- masowa dla rekrutacji bojówek. wy­
ką., która wyrosła pod względem waż- ławiania zdOlniejSZYCh jednostek. 
ności do rozmiarów tak wielkich, że przeprowadzania ruchów masowych 
ośrodki decyzji bardzo czesto przano- i szkolenia politycznego, Jakoby do 
s~Q. się .z ~o1itYCZ~,~j "miedzynarodów: I związ~6w, zgrupowanych w "między­
kI SOCJalIstyczne] do zawodowe] narodowce zawodowej", należało 1'0-
"międzynarodówki klasowyca zq,;- nad 15 milionów członków. 
ków zawodowych". I to jest przyczyna wielkiej roli 



• 
"międzynarodówki zawodowej" w TU­

chu marksistowskim. "Generalna Kon­
federacja Pracy" '''e FrancJi stanowi 
czynnik decydujfJ.cv w działaniach 
tamtejszego "fołksfrontu", a potęga 
Jego przewódców przerasta nieraz wla­
dzę politycznych wodzów socjalizmu. 
Znana jest rola, jaką. zwiazki, należące 
do .,międz,,·narodówki zawodowej", o­
raz ich działacze odgrywaj/). w pomocy 
dla Hiszpanii. Dostarczanie pipni~dzy, 
werbowanie ochotników i przemyt 
broni. - oto fragmenty te.i akcji. A źeo 
wzajemna zależność "międzynarodów-

. ki SOCjalistycznej" i "międzynarodów­
ki zawodowej" w praktyce bywa nie­
raz nierówna, przo::to łatwo o różnicę 
poglądów na taktykę, przy czym sil­
~iejsza organizacja narzuca linię po­
stępowania słabszej. 

W tych różnicach pogl~dów na tak-
· ł,ykp leżv prz~'czyna pewnej wstvdli­
wości prasy socjalistycznej w refero­
waniu warszawskich obrad "między­
narodówki zawodowej". W ostatnich 
czasach jednolitość partyjna socjali­
stycznych z",i~zkó\V zawodowych zo­
stała zachwiana. gdyż do ich szeregów 
weszli ko~uniści i odgrywają. tam 
coraz większą. rolę radykalizując or­
.ganizację. 

.. , Gdy w "międzynarodówce . socjali­
stycznej" zaznaczaj:). się różnice co do 
metody postępowania w sprawie Hi­
szpanii, - amsterdamska "międzyna­
rodówka zawodówek" prowadzi rady­
kalną. ·akc:ię na rzecz czerwonej Hi­
szpanii. Gdy "międzynarodó\"ka s<>­

,cjalist~' czna" grupuje sprzeczne po­
glą.dy w sprawie współpracy z komu­
nistami, - "międzynarodówka zawo­
dowa" na warszawskim zjeździe wy-

. ciąg-nęla r~kę do komunistycznych 
zwiGlzkówzawodowych. 'Vstydliwie 
zamilcz.ał i o tym · .. Robotnik". 

,.Międzynarodówka zawodowa" o­
bok komunizmu względnie razem z 
nim jest g'roźnym motorem przewro­
tów i jednę, z głównych pod.staw dzia­
łalności wi"zelkich .,folksfl'ontów", pro­
wadzących zaślepione ludy w objęCia 
komunistycznego polipa. Strupiesza­
łym ·partiom socjalistycznym daje ona 
(nieraz wbrew ich woli) ożywcze za­
strz?ki działania bezwzględnego, wy­
chodzą.cego w rezultacie na dobro -
Moskwie. 

Nie nowa to zreszta rzecz. '" okre­
sie wo.iny polsko-bolszewickiej nie-. 
które żwi;J.zki, zależne od .,międzyna­
rodówki zawoClowej", odegrały smut­
na. rolę wstrzymują.c transporty broni 
do Polski. 

Obie "międzynarodówki". zarówno 
socjalistyczna jak zawodowa. stoję. na 
usługach żydostwa. Publikowaliśmy 
już na lamach nasze~o pi<;ma uchwałe 
przeciw antysemityzmowi w Polsce, 
powziętą. przez "międzynarodówl{ę so­
cjalist~'czną." przed zjazdem "między­
narodówki zawodowej" w 'Varszawie. 
I ta ostatnia również uchwaliła protest 
przeciw projektom ewakuacji Żydów 
z Polski. Wpływy żydowskie w socja­
Hżmie i komuniźmie sa, tak wielkie, że 
być może ta właśnie demonstracja 
była powodem wybrania Warsz.awy 
na miejsce zjazdu. Żydzi chcą. się ode-

· grać przez "socjalkomunę" i znajdują 
w niej pokornego sprzymierzeńca. Ma­
rzy się im uwicie w Polsce gniazda 
sił. kierujących walką. z ruchami na­
rodowymi i zabezpieczających ich 
przed . zwycięskim pochodem żywiołu 
polskiego. Marzy im się "Judeopolska" 
- poprzez ,.fołksfronty" ... 

· Ale marzeniu temu stoi w poprzek 
· rzeczywistość: idea narodowa, rosnę,­

ea w·milionach serc, gotowych do naj­
.. większych ofiar. 

Wybory i plebiscyt 
w Irlandii 

L o n d y n (Tel. w1.) Dotychczaso­
we niezupełne obliczenia wyniku Wy­
borów do parlamentu irlandzkiego wy-

· kazują, że na listę de Valery przypa~a 
58 mandatów, podczas gdy opozycJa 
ma o jeden tylko mandat mniej. tj. 57. 

D u b 1 i n (PAT). Plebiscyt w spra­
y,ie konsłyłllC:ji il'iand7.kiej, który od­
byl f.:ię jednoc7.eśnie 1. ,.,'.yhorami, przy-

· niósł. według komunikau, opublikowa­
nego o go(h. 2 w nocy, następujące 
wyniki 409.770 na rzec7. konstytucji i 
33·1.356 głosów przeciwko konstytucji. 

r ~KtAO MATERIAtOW ElEKTRO ·ln~TALAmlty[H 
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Milionv oddajemy· w obce ręce 
Bra!(, odpowiech'liego tonatiu pols!(,iej floty handlowej 

G d y n i a - Opła,y za frachty mor­
skie na drzewo, jak wynika z zesta­
wiefl Polskiej Agencj i Drzewnej, wy­
eksportowane przez Gdynię w 1936 r., 
osiągnęly liczbę okolo 139 tys. funtów 
angielskich, czyli okolo 3 miliony 600 
tys. złotych. 

Opłat)' za frachty ui. zczono 12 ban­
derom. Największa ilość opłat frach­
towych otrzymała bandera duńska 
(ponad 2 miliony 300 tys. zł), dalej an­
gielska, niemiecka, szwecka, gdańska, 
norweska, fińs}{a, polska (ponad 80 ty­
sięcy złotych) itd. 

Polska Agencja Drzewna, jako naj­
większe tego rodzaju przedsiębiorstwo, 
załatwia czynności spedycyjne, zwią­
zane z eksportem drzewa z całej Pol-

ski. W znacznej jednak części są. to 
materiały drzewne produkcji Lasów 
Państwowych. 

Z wysokości opłat frachtowych, u­
dzielonych poszczególnym banderom, 
wynika, że polska flota handlowa jest 
zbyt mała, aby mogła podołać wszyst­
kim zamówieniom. Bandera polska 
znajduje się na szarym końcu. Wsku­
tek tego opłaty frachtowe, które mo­
głyby powiększyć naszą. zasobność, 
przechodzą do kieszeni obcych. 

Opłaty tego rodzaju za drzewo wy­
eksportowane przez Gdynię w ciągu 
pierwszych czterech miesięcy rb. wy­
niosły już 23.403 funtów, czyli ponad 
G10 tys. złotych. 

ł'ł.J. 

Ojciec · św. do polskich Sokołów 
Pis'łno p-re~esa płka A:rcis~ewskiego i odpowiedti ks. a-rcyb. 

Co-rtesiego 
\V a r s z a w a (Tel. wI. Z okazji 

zlo~u Sokolstwa w Katowicach prezes 
ZWIązku p. Arciszewski złożył u nun­
cjusza ks. arcyb. Cortesiego pismo z 
prośbę. i błogosławieilstwo Ojca św. 
dla uczestników zlotu. 

Prezes Arciszewski. podkreślił, że 
~~kół stał ·zawsze wiernie przy Ko­
sueIe katolickim, dbając nietylko o 
,wyrobienie fizyczne, ale również i o 
zdrowie moralne s"vych członków. 
Obecnie gdy komunizm i na ziemiach 
polskiCh wzmaga swą. wywrotową. · 
działalność, Sokół uważa za obowią­
zek pOclkreślić swoje przywiązanie do 
Kościoła. . 

Na pismo to nadesłał J. E. ks . 
NuncNsz na ręce płka Arciszewskiego 
błogosławieństwo apostolskie Ojca św. 
tej treści: 

"Najwyższy Pasterz naj łaskawiej 
przyjmując pełne oddania uczucia 
oraz prośbę stowarzyszenia "Sokół", 
udziela Panu . Prezesowi i wszystkim 
uczestnikom uroczystości zIoŁowych z 
oj cowskiego sęrca błogosławieństwo 
apostolskie. 

"Cz.uję się szczęśliwym, mogą.c do­
łączyć" swoje życzenia, 'aby stowarzy­
szenie toćoraz znakomiciej się rozwi­
jało w sile i mocy imienia katolickie­
go dla dobra ojczyzny." 

IPfDIR 

Z wyścigu "Dokoła Polski". Pierwszy przybył na metę do Helenowa·Łodzi J. Ka­
piak, który wygrał etap. Na zdjęciu J. Kapiak po wpadnięciu na tor helenowski. 
Z prawej: kolarz warszawski Józef Kapiak, który przybył pierwszy do Heleno­
wa w Łodzi, zajCl.! w ostatecznej klasyfikacji wyścigu "Dokoła Polski" dobre trze­
cie miejsce. Z Jewej: Najlepszym kolarzfom zagranicznym okazał się Tzapu (Ru. 
munia), który jednak ostatecznie sklasyfikowany został na jedenastym miejscu. -

Trzymany srebrny puchar otrzymał on w Łodzi. 

Verey ZWYCiężył w Gdańsku 
G d a li s k. - W międzynarodowych 

regatach wioślarsldch, które odbyly się w 
niedzieję w GdUl'lsku, uczestniczyły rów· 
nież osady pol~kie. Nieoczekiwanie dwój· 
ka podwójna krakowskiego AZS zajęła 
dopiero trzecie miejsce, a czwórka BTW 
nawet czwarte. Dobrze natomiast spisał 
sip, Verey w ]edynl{ach - przychodząc 
pierwszy przed Niemcem Fueth (Berlin). 

o mistrzostwo Łotwy 
W turnieju tenisowym o mistrzostwo 

I_olwy Tłoczyński pol<onał w drugiej ko· 
.lejce Łotysza Jansona 6:0, 6:1, a Czajltow. 
ski wygrnł z czolową rakietą łotewską -
}\ronl)('!·gif·m 8:6, 3:0, 0:3. W grze podwój· 
nej para TlOC7.yl·l~l<i - Czajkowski poko 
nala Łotyszów Hosl'nberg - Mayer 6:0. 
6:0. 

\V turnieju o pllchar wędrowny Ry 
skirgo K. T., Tlo(,7.~'(lski pokonał mi!"!rz;l 
I.otwy 13t'rtin·B(·rzinsn 6:0. 6:0. a Czajkow· 
ski Lotysza Steinberga 6:2, 6:3. 

R y g a. - W dalszym ciąg'u gier poje· 
dYliczych, obaj Polacy zakwalifikowali si,: 
do półfinałów: Czajkowski biiąc Hand· 
werka 3:6, 6:3, 6:2, a Tloczyński mistrza 
Łotwy Polisa 6:1, 6:1. (c.) 

PIŁKA NOŻNA 
Wilno - Wołyń 1:0 (0:0) 

dująca, bramkę strzelił 
dzów 3.000. (Pa) 

PIŁKA RĘCZNA 

Pa wlo,YSki. Wi-

UjJlestl pokonał w sobotf! RKS Katowice 
14:6 (4:4). a "" niedziele ATV Katowice 13:6 
(4:3). (i) 

WIOŚLARSTWO 
Poznański Komitet Towarzystw Wio­

ślarskich urządza 11 bm. wielkie między­
klubowe regaty ne jeziorze Witobelskim 
P?d Stęszewem. Do biegów na wszyst­
kICh typach łodzi zgłosiły udział wszyst­
kie kluby .poznaIlskie jak: I<. W. Oi, Try­
ton, PoloOla, A. Z. S. WKS, !{lllb Wiośla­
rek. Neptun i Germania. Poza tym biorą 
ud7.lul osady z nyclgo~7.czy. Kalis7.a, To­
nmia i Wtnśzawy. Przy tuk lic7.I1Pj kon­
lOl~' t'ncj! o Jlip'kllP nagrody hiegi 7.apowia. 
dAJą Się emocjonująco. Komitet chcąc 
~7.erokim rzeszom zwolenników wioślur­
Rtwa uJaLwić udział w regatach 7.ol'gani­
zowal pociąg popu larny z wyciecz],:) ca­
lodzienn~ w pięk nn lesiste i bogate w jezio­
I'a okollce Stęszewa. Koszt podróży w 
obie strony (wstęp i program regat), wy­
nosi tylko 2,15 zł. Bilety nahywać można 
od wtorku 6 bm. w f-ie "Orbis" pl. Wol­
ności 9. 

WL TK - AZS 6:1 
"CEMELIN" ŁODI, Piotrkowska 103 
Poleca po cenach hurtowJch wszelkie 
materiałyelektro·techniczne, żarówki 
i t. p. 'rel. 267-67 

łI 44 897 
. Luck. W Łud,u reprezentacja Wilna 

_ pokonala zespól Wolynia 1:0 (0:0). Decy· 
W drugim dniu spotkania tenisowego 

o mistrz. druż. Polski zwyciężyli goście w 

n 

los 
.uh.uroa. zb~ i 

O1l?Io1i.enie ! . ~ 
DZIAŁA SZYBkO NIE DQAŻNI-4C SK6RY '. 

stosunku 3:1. Niespodzianką spotkania. 
było zwycięstwo Ks. TłoCZYIlskiego nad 
Warmińskim. 

,Wyniki d~ugiego dnia były następu­
jące: 

Matuszewska-Konopacka - Jaśkowia­
k6wna 6:1" 6:1. Jedynie w pierwszym se­
cie Jaśkowiakówna nawiązała walkę, od­
dając za to drugiego bez walki. 

Tłoczyński - Warmiński 7:5, 5:7, 6:4. 
Gra była zacięta i stała na dobrym pozio­
mie. Pierwszego seta wygrał Tłoczyński 
po wyrównanej walce. W drugim na po­
czątku przeważał Tłoczyński,. prowadząc 
<i:O, ·ale .Warmiński wyrównał i .w rezul­
tacie nawet seta wygrał. W trzecim za to 
walka była bą.rdzo denerwująca. .W koń­
cu "jednak Tłoezyński, mniej zmęczony, 
wygrał seta i spotkanie. . . 

Spychała - Mikołajczak 6:3, 6:3. Zwy­
ciężył pewnie SpYChała, przeważając nad 
Mikołajczakiem rutyną. 

Matuszewska i Spychała - "Jaśkowia­
kówna i Tloczyński 4:6, 6:1, 8:6. Jedynie 
w pierwszym secie para poznańska grała 
dobrze. Za to drugiego oddala bez wal­
Id. Natomiast w trzecim walka była wy­
równana. Słaba jednak gra Jaśkowiakó­
wny w rezultacie przyniosła mimo w.ysił­
ków Tłoczyńskiego. zwycięstwo gościom, 
którzy wygrali wObec tego spotkanie w 
ogólnym stosunku 6:1. (fi.) 

LEKKA ATLETYKA 
Walaslewiez6wua prz:rbędzie do Gdyni we 

wtorek 13 bm. (i) 

----------~ ...... ~----------~~ 
JYligawlCi ze spotl(ania 

Rumunia -- Polska 
Organi.zacyjnie goepooarze zawod6w rde iIIIPi­

IlI'aIi sil!. \Vysta·rczy nadmienić, że już od 9 rano. 
Pl'zed l}asJlmi sl;.a~ . ba.t:dw długi ogonek mlod",il'­
ży szkolnej i dziatwY po ulgowe bilety w cenie 
50 groSzy. Nie wiadomo. d,lIi.cz~gO poot3.nowiono 
bi1~ty te sprzedawać tylko w dniu zawod6w. 

Publiczność 16d2lka zdała egzamin llIPortowy. 
·ale tylko do 6 minut pr",ed końcem zawod6w. 
Kiedy bowiem padła czwarta brawka dla Ru­
mur ów. nie wytrzymała, i gremialnie poczęła 
opuszczać boisko. 

MaŁyas zdobył ' s~ie w Łodzi wjelką popu­
larność· i sympatie: naj więcej sie podobał i był 
naprawdę wartościowym graczem na boisb.-u. To 
też gdy Rumunia prowadziła 5:2 i wyrównanie 
wisiało w powietrzu, publiczność tylko jego do­
pingowała wierząc, że tylko on jest do' lego 
zdolny. 

Ślązacy tym razem w ł,odzi nie dopisali. 
'Viele ()biecywano sobie po Wi:limowskim i 'Vo­
da rzu. dotychczasowych bohaterach BlPotkań 
międzypal'i6t\\·owych. Grunt łód2Jki był jednak 
dziwnie niewdzięczny , gdyż nie mogli zr()bić IUC 
ani zespołowo ani indywidualnie. 

N ai większą nies,podziankll, dla. wezystkich 
by~o podyktowane przez Rmun6w sza:lone tem­
po. które dopiero na kilka minut przed końcem 
zawodów nieco ostabło. Nic więc dziwnegn, że 
przy niezwykle lotlll·m ataku, zml}Czy!i naszą 
pomoc. zmuszając ją do gry defertSywnei. To 
też przez całą drugą połowe zawodów, p; 2Q,OOO 
ust wyrywa·ł się bezustannie okrzyk: "pomoc", 
"Po.U10C

u
• 

Rogów og6łem było 5, z tego jeden zakońc,!;ył 
się bramką zdobytą przez Polaków. Bylo to w 
2 minucie po rOZUloczęciu gry. Z trzech rogów 
bitych przez Rumunów, ani jeden nic "'os t ał 
wykorzystany. 

Najwię,cej na boisku poci! się . .. kapitan 
zwią.zkowy P. Kaluża. Dawał 'Vskazówki, sta­
rał się przekonać pomoc. Ani Kotlarczyk, Wa­
s icw.icz czy KrY82Jkiewicz nie mogli go słuc.hać. 
Zbyt szybiki e było dla nich tempo narzucone 
przez Ru,mun6w. .. 

Madejski nie popisał 61<:. Pierwsza bramka 
była do obToT 'Y. Strzał oddany pod os trym ką­
tem z lewego skrzyd'a nie był niebezpiec",ny, 
choć ostry i przyziemny, ale trafił do ,datki. 
Pruga bramka była jeszcze fatalniej sza. Górny 
strzał :Uoldoweanu z pra we-go Ilikrzydla oddany 
pod słońce trzeba było wybić na róg. a nie sta­
rać się złapać. Pilka niep06luszna odbiła 6ip, o 
ręce i trafia na gowę Bara tky a potem \V'padla 
do pustej bramki. . 

Trzy bramki s t rzelone pr7.ez Rumunów \v 

nil',<pelna II luin\lt. to fakt. <kt6ry 20.000 os6b 
nit! wyhu(· ?' y I ~k ~7,yhko . ktalo I; i ~ to jeM ak 
tilk szyhko. II h I"IHII ki p:ld a ły ink >: rogu "Obi i· 
t()gci . że truun() było od razu s iG zo r ic ntować 
CZyju w tYlU wina. 

'" drużyn i e go!<ci n~JWle('~j pOIlobali sip, 
olJ~j skrzy~łowi i środek PODt OCY, k t6rzy byli 
na .lł epsZyml graczami IV dt·użrni c gośc i Szcze­
gólnie skrzydla zagrywały ws panialc w czym 
pomagali im nasi skrajni pomocnicy. nie majac 
takiej lotności. 

Czy,taJcie i abonUjcie 
,,~Iustrację Polską" 



Czy na właściwej 
drodze? 

l'," - Z kól naszych Czytel11 ików otrzy­
maliśmy poniższe sluszne uwagi, ktÓ­
re winny wywolać SZCl'::ize zaintcl'eso­
wan ie \\ 'laści\\'ych czynn ikó\'i'. 

W o:;tatniej dobie dużo się krzycz~' 
na temat handlu spółdzielczego. ZWilk 
zek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych 
w \\' al',:;zawie rOZl'zuca cale masy pism 
po kraju, zach~ca wszędzie do obcho­
dów "Dnia Spółdzielczości", tworzy 
kursa spółdzielcze: miejscowe - li­
sto,vne itp. słowem, chce cała ludność 
kraju połą.czyć w spółdzielnie "rolni­
cze": kredytowe - mleczarskie - ja­
jeczarskie - zbożowe itp. "na sposób 
dUliski." 

Kie miałbym nic przeciwko tej ca­
łej :,półdzielczej robocie Związku. gdr­
by jego spółdzielcze dą.żenia nie godzi­
ły w drobny handel jednostkowy­
pol~ki i katolicki, który dopiero' jest 
"in statu I:ascendi" - który dopiero 
się rodzi. Czrtam ::;krzętnie pisma 
z\\'iązkowe i z każdego artykulu czuć 
niechęć do tych biednych handlarzy 
1\ iejskiCh, którzy dopiero stawiają. 
pierw~ze kroki - bo na wsi, na szczę­
ście, już Żydów nie ma. Ciągle słyszę 
nawoływania do łączenia się w spół­
dzielnie - i do usuwania się od drob­
n .\"Ch handlarzy, przy czym starannie 
unika się .nazwania tego drobnego 
handla,rza Zydem. 

To dłużej tak być nie może. Po-
pieranie spółdzielczości u nas jest ko­
llieczne, ale tylko tam, I!:dzie drobny 
han~el jednostkowy nie istnieje, gdzie 
go Zydzi całkiem opanowali i mają w 
:;woich rękach, nie dopuszczając do 
niego chrześcijan katolików. Gdzie­
kołwiek tylko zaczyna się tworzyć: 
spółdzielnie rolnicze majl). mu poma­
gać radą.. towarem, a nawet gotówką. 
- i wspólnie razem z nim pracować 
nad odżydzeniem handlu wiejskiego, 
aż do chwili, gdy tenże może sam pra­
co~'ać o własnYCh siłach bez cudzej 
pomocy. Skoro drobny handel stanie 
o własnych nogach i ma charakter ka­
tolicki - czysto polski - tam spół­
dzielnie rolnicze - handlowe - s~ zu­
pełnie niepotrzebne i powinne się z 
czasem przenieść w tę stron~, gdzie je­
szcze rOdzimego handlu nie ma albo 
się słabo rozwija. 

Spółdzielnie rolnicze handlo' .... e ma­
ją, raczej cel czysto oświatowy - pro­
pagandowy, maj:;!, budzić t rozwijać 
handel rodzimy polski i katolicki, a 
nie cel własnych korf.;yści i konkuren­
cji z drobnym kupiectwem narOO().. 
'wym. 

' Dale-j, spółdzielnie rolnicze maj~ 
kształcić drobnych kupców i straga­
niarzy - kramarzy - Polaków i ka­
tolików, a nie urzędników spóldziel­

Kumt"r 152 ORĘDO~rK. śl"oaa, ania 7 lip~a, 1:137 Strona 5 • . 
Zjazd urzędników I 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na 15 lip­
ca do Krakowa został zwolany zjazd 
urzędników państwowych w sprawie 
uposażeń. (w) 

Powiedz mi ko~hlna, ~o Ty robisz w l e e i e, 
Że masz twarz m a t o w ą. gdy moia wciąż świeei? 
Odpowiem otwarcie: dla mnie to zabawka. 
Twarz odświeża Swietnie ŻAKA "ltRZEMYstAWKA.". Sprawa ks. metr. Sapiehy 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). 'V biu­
rach Sejmu i Senatu zakomunikowano, 
że '" pOlliedziałek został złożony mar­
szałkowi Se,imu Carowi wniosek o zwo­
łanie sesji nadzwyczajnej w związkU 
zespra"'ą ksiQcia-metropolity Sapie-

T 

hy. Taki sam wniosek, podpisany przez 
senatorów, będzie złożony w dniach 
przyszłych marszałkowi Senatu Pry­
storowi, który we wtorek powraca do 
v"arszawy. (~,) 

Pogrzeb śp. red. A. Piotrowskiego 

W pogrzebie Ś. p. Adama Piotrowskieg o uczestniczyły tłumy przyjaciół, kole­
gów i znaj omy ch. 

P o z n a ń, 5. 7. W niedzielę, dnia mi Batorego, Aleją marsz. Piłsudskie­
" bm" odbYł się pogrzeb śp. Adama go, Focha i Bukowską. na cmentarz 
PiotrowskicO'o, dl ugoletniego redaktora świętomarcillski. 
"Orędownika" . Dla oddania ostatniej 'V imieniu wydawnictw "Drukarni 
przysługi śp. Zmarłemu zgromadzili się Polskiej" oraz ogółu współpracowni­
licznie towarzysze pracy społecznej i ków pożegna.ł śp. Zmarłego naczelny 
ndakcyjnej, zOl'ganizowani w towa- redaktor "l{uricra Poznańskiego", dr 
rzystwach przemysłowych w Poznaniu, ~Jarian Seyda, w imieniu redakcji 
ezłonkowie Syndykatu Dziennikarzy "Orędownika" naczelnv redaktor Ta­
" 'ielkopolskich i czlonkowie Młodego d(·usz Po'\vidzkL W imieniu Tow. Mło­
Przemysłu, gdzie śp . Zmarły należał dych Przemysłowcó\v wypowiedział 
prZM; około iO lat i był do niedawna s;o,va pożegnania prezes K. l\fatuszak, 
prezes(!m. Olbrzymi kondukt delega- Zamiast wieńca na trumnę śp. Ada­
cyj ze sztandarami otwierał poczet Tra Piotrowskiego koledzy rcdakcyjni 
sztandarowy Tow. Uczestników Po- wydawnictw "Drukarni Polskiej" zło­
v.stania. "-ielkopolskiego z 1918/19 r. żyli na zasilenie funduszu zapomogo­
Orszak załob~~-, pl'owadzony pl'.zez .ks, , w!::go ~la wdów_ i sierót po l',marłych 
prałata dl'a lacl',aka w otOCl',CntU hcz- dZHmmkarzacb.:>O zł. 
n~go duchowielLtwa, przeszedł Wała-

• 

Wzruszaiąca wierność gołębia 
PJ'~yfl'U"'l«ł na pog,.~eb ~.,n.a,,·lego i usiadł nad otwaJ'tq mogilq 

Zgon adw. Ooerffera 
T o ruń. (Tel. w1.) W sobotę, ,.. 

godzinach przedpołudniowych, stwier" 
dzono tragiczny zgon Ś. p. Mariana 
Doerffera, znanego adwokata w Toru­
niu, ldóry w swoim czasie był preze­
sem Pomorskiej Izby Adwokackiej. 

Kolportaż w urzędach 
zakazany 

v;r a r s z a w a. (Tel. wł.) . Premier: 
Składkowski w~ dał okólnik do urzę­
dów pal1stwowych i instytucyj samo­
rządo\yych, zakazujący kolportażu i 
rozsprr,edaży wydawnictw w urzędach 
w trakcie ich ul'zędowaliia. (w) 

Mord w policji 
War s z a w a. (Tel. ~'ł.). Ubieglej 

nocy komendant posterunku w Mila­
nówku Kuziemski w~ dał polecenie 
dwom posterunkowym udania się na. 
patrol. Kiedy spostrzegł, że patrol nie 
jest wykonywany, rozpoczął poszuki­
wania za policjantami i znalazł ich w: 
dancingu, w towarzysh",ie kobiet. Wy" 
wołał ich natychmiast przez kelnera i 
polecił pójść na patrol, a sam udał si~ 
w stronę posterunku. \Vówczas post.: 
Giczewski strzelił do niego trzykrotnie 
i położył go trupem. Aresztowany Gi ... 
czewski wyrwał się, lecz został wkrót .. 
ce ponownie schwytany i osadzony w 
więzieniu. (w) 

Trzykrotna zbrodnia 
zwyrodnialca 

Los Angeles. (PAT). :'r.?-letni 
drożnik Albert Dyar przYlmał się do 
zamordowania 3 dziewcząt, których 
straszliwie zmasakrowane zwłoki zna­
leziono 27 czerwca. Morderca zwabił 
3 dziewczynki do lasu i tam, po dok().. 
naniu gwałtu na siostrach Evrett, J: 

których jedna liczyła 7, a druga 9 lat. 
zamordował je, podobnie jak ich przy­
Jaciółkę Jeanette Stephens (9 lat). Wła­
dze zarządziły wzmocnioną ochron F,! 
więzienia, aby nie dopuścić do zlynczo­
wania zbrodniarza. 

Obrady 
pracowników miejskich 

czych: księgowych - rachmistrzów - R a w i c z. (T. wł.) Niez"'ykłe wyda­
rewidentów itp. "działaczy spóldziel- rzenie miało miejsce w, ub. niedzielę w 
czych"! . Handel polski i katolicki bę- czasie pogrzebu zawiadowcy stacji śp. 
dzie się tym lepiej rozwijał, im więcej Aleksandra Wdowika. Zmarły był 
będzi~ ~ia,ł fachowych - polskich ~ członkiem tut. Tow. Hodowli Gołębi 
katolJcklch handlarzy: kupców, kra- j Pocztowych, Podczas obrzędu pogrze­
marzy, straganiarzy, handlowych a- bowcgo \\'~"pu"zczono g-ol0bie z kosza. 
gentów, a jak najmniej przędników. ,\Tszystkieptaki wzbiły się w po­
Etatyzac.ia polskiego handlu - jest je- wietrze. Nagle jeden z nich zawrócił 
Jto największym wrogiem - jak wo- i bez obawy siadł na deskach nad 

otwartą mogiłą zaglądając do grobu. 
Spłoszony dalszym ceremoniałom po­
grzebowym i pochylają.cymi się nad 
grobami sztandarami, pOfrunął na po­
bliskie drzewo, 

Po zas)'paniu grobu nie.zwykły ten 
ptak siadł znów na mogile, gdzie 
dłuższą chwilę sit; zatrznnał. Dziwne 
zachowanie się golębia różn ie> komen­
towano. 

K a t o w i c e (AJS). Odbył się tu 
zjazd delegatów Zrzeszeni.a Zawodo­
wego Pracowników MiejskiCh R. P. 

Z wniosków komisji zawodowej, 
które przez Zjazd przyjęto jednogło­
śnie, wyróżniĆ warto sprawę projek­
tów ustaw pracowniczych, przy czym 
potwierdzono dotychczasowe stan<Jwi­
sko, wyrażające się w unormowaniu 
praw i obowiązków pracowników sa­
morządowych jedną ustawą· Ustawa 
ta winna mieć charakter ramowy i za­
pewniać normy praw ogólnie obowią­
zujących. 

góle wszelkiej twórczości. Widzimy 
do czego doprowadziła etatyzacja 
stanu rObotniczego. Nikt nie chce ro­
bić - a każdy chce brać pensje w ja­
kiejkolwiek formie. Podobnie jest w 
stanie urzędniczym. Spróbujmy zeta­
tyzować nasze kupiectwo, a wkońcu 
1'olnicwo: to będziemy mieć to samo, 
co jest d?iś w Rosji. Będziemy mieć 
"spółd?:ielnie" - ich urzędników: "pre­
zesąw" --' "zastępców" - "kierowni­
ków" - ,,,przełożonych" - "sekreta­
rzy" - "księgowych" - "rewidentów" 
ifp. "panó~v spóldzielczrch" - tylko 
ni~ będzie kupców, rolników i robotni­
ków l'olnn:h, ho WS7:yscy będą, "wspÓł­
dzielcami" z Pl·z~'musu. " Apoli PrzY-
1'!.1usem nikt chętnie nie chce robić -
ale nawet nie będzie jadł - ani się 
bawił pod przymusem. 

,,, kOJ1cU każdą pracę ::;połec7.nę, na­
le,ży oprzeć na ctyce katolickiej, która 
powinna b~-ć wido~zna " 'e wszystkich 
je) l?ocz~ n~niach, a ta_kże w je.) pracy 
oswJato,,-e,l, a szczególniej w je,i pl'asie' 
spółdzielczej, czego dotad trudno się 
dopatrzeć. 

MARCIN SNOP 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
iaeei. chorób ,kór. wener. i moezo"łci •• ych 
tódź, 6 Sierpnia 2, teJ. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3.9 w niedzielę: 9-12 
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Zamordowanie I ko b. ?yr. WołoszYl1.skiemu t.oczą się 

b b 
od dłuzszego czasu prokuratorskie do-ezro otnegoo ~h~dzenia, w sprawie łapówek za przy-

K ó r n i k (Tel. w1.) Bezrobotny JęcIa do pracy w fabryce l 111., pobie-
Czesław Naglewicz wyszedł w piątek z ranie których ocl zat\'Udnionvch robot­
domu i pncz trzy dni nie wracał. Żo- flików, zarzuca się właśnie P. 'V. Wo­
na jego doniosła a tym policji, która łoszyl'lskiemu. (k) 

wszczQła posźukiwania. W ponie- Zakazane zgromadzen"le 
działek znaleziono w życie rozkła-
dają.ce się już zwloki Naglewicza w War s z a w a. (Tel. wł.). W ubie­
pobliżu Kórn ika. Ustalono,. że N. zo- glę n icdzielę 'odbyć się miało w War­
sta} zamordowany. Jako podcjl'?anych szawie publiczne zgl'omadl:enie Stron­
o morderslwo a,reszto"'ano Antoniego nictwa Narodowego. Tymczasem w 
Kowalskiego i Stanisława Jaskułę· sobotę -zarząd okręgowy Stronnictwa 
Dalszych szczegółów na . razie ' brak. Narodowego w 'Varszawie otrzymał 

Zwolnienie dwóch wyższych 
urzędników w T. A, Z. 

Z a w i e r c i 'e, 5. 7. Z dniem 30 ub 

pismo z Komisariatu Rządu, zakazu­
Ją,ce odbYCia zgTomadzenia. "ze wzglę­
du na be.zpieczeństwo, spokój i porzą­
dek pubhczny". 

Aresztowania w Sosnowcu 

W sprawie uchylenia podatku spe­
cjalnego uchwalono walczyć wszelki­
mi rozporządzalnymi środkami aż do 
strajku wlącznie. 

Wysunięto szczegółowe tezy, które 
winny być pod::;tawą. zapewnienia bpz­
płatnej pomocy leczniczej we własnym 
zakresie związków samorządowych. 
Niezależnie od tego postanowiono do­
magać się przywrócenia samorządu w 
Ubezpieczalniach Społecznych. 

Co do zadłużenia pracowników 
miejskich stwierdzono, że przekracza 
często 6-miesięczne wynagrodzenie. 
Powodem tego jest polityka oszc?:ęclno­
śtowa władz rl.adzorczych zarządów 
miejskich oraz nadmierne obciążenie 
pracowników podatkami. 

Dużo uwagi poświęcono sprawi'e re­
formy finansów komunalJlych, \vysp.­
"ając szereg ,,·skazali.. Nadto powzię­m. d,Vrekcja fabn'k T. A. Z. w Zawier­

ciu zwolnila z pracy d~'rektora adm. 
\Vatel'iana Wolosz.,·,',skiego i kierowni.­
ka (lz~aJu kontJ'ol i oraz .go>;podarza do­
mów fabrycznych T. A. Z. Tadeusza 
Gajewskiego. 

S o s n o w i e c, 5. 7. - 'V związku to jeszcze różne uchwal\', z którn'h 
z zajŚCiami antyżydowskimi areszto- podkreślić należy żądanie zniesienia 
wano w dn. 3 bm. po południu człon- stanowiska komisarzy zarządów miej-
ków Stronnictwa Narodowego koło skich. . 

"r zwią.zku z . naA'ł~-m zwolnie.niem 
wymienionych osób, odgrywających w 
fabryce poważn e, absol u tyczn e 1'01 e, 
krą.żlit uporczywe pogłoski, iż zwolnie-
11ie to spowodowane jest pewnego ro­
dzaju nadużyciami. 

Należy przy tym dodać, Że przeciw-

Pogoń, kier. Frankowskiego oraz Go- Prezesem zarządu głównego "1'­
dowskiego. ZatrZyma.ni przebywają w brano przez aklamację adw .. ~fi('czJ'­
urzędzie śledczym. sława Orlali.skiego, skarbnikiem p. 

Ponadto zatrzymano szereg osób, j D~~mmela i sekretarzem_ dr Ćwiakow­
J;tórych po przetrzymaniu 48 godzin i-l(]e~o - wsz~-scy z "arsza\\'~'. Po­
zwoln.iotto. Są to. m. i. MaSlowsk.i Jan, nadto. powołano 4 ' ... ·iceprezc:;ów i 6 
LUkazówna, Luhillski, Towaczek, Za- rdonKow zarzą·du. 
borski, Rus, Chłopel. ", 



Ee 

O " __ , zon 
w Suleiowie 

'Wprawdzie na żydowskim rynku 
po staremu zapach dl.awi, ale zato od 
strony magistratu już p<:nviewa "Ozo­
nem". Fabrykują go byle filary bl. p. 
"Bebecji": obaj kierownicy szkół po­
'\', szechny ch. burmistrz z sekretarzem 
j drożnikiem, a z nowych ludzi dwóch 
młodych luzaków, co to jeszcze nie 
mają posadki. Zarząd w tym składzie 
wybrano na z~l)l'aniu dn. 26 czerwca 
po piQknych przemowach delegatów z 
Piotrkowa. SluchaLi ich uważnie wszy­
scy, prócz jednego z asesorów p. Boni­
facego, który z nadmiaru zapału usną.ł, 
a na drugi dziel'l z całą. powagą. i za­
wziętością. stwierdził: "jakim byłem, 
takim będę". Pan mecenas Różycki 
niusi więc asesorowi zebrania swój 
referat powtórzyć, ale o godzinie 7 rano.. 

Stalo się wreszcie! Teraz dopiero Su­
~ejów odetchnął z ulgą., odźył nabrał 
otuchy, wiary w siebie i l'UD,liellCÓw 
Ilycia. Mapw "Ozon". Z lwszmarną 
11rzeszlością szlus, nie ma jej, przekre­
ś:ona. Idzie nowa era: "sanatorzY" za­
czynają. narodowo raszkować i nacjo­
nalistyezne ząbki się im wykluwają,. 
Wiqok ciekawy i niepospolity. Więc 
'j wątpiących nie brak. "Czym skorup­
ka za młodu itd." - mówi niewierny 
,Tomasz. MYli się, bo to przeCie "Ozon", 
'A "Ozon" działa jak gruczoły WOl'O­
nowa o.dmładzają.co. Stary, zatabaczo­
ny marksista zmieni się pod w'pływem 
cUQownego gazu w młodego. i pelnego 
,"vigoru nacjonalistę, iclwwaty wojtek 
Q:ydowski w groźnego antysemitę, a 
wychowanek Renaua w członka Brac­
twa RóżańC{)wego. Ta.kie dziąłanie 
Ozonu" 

,., . Cale' więc społeczel'1stwo z niecier­
p1iwością. wyczekuje zasadniczych 
zmian i wskazuje palcem, w jakich 
kierunkach one iść powinny. Chcemy 
wierzyć, że u nas nadzieje nie zawiodą. 

\Vięc najpierw ebaj kierownicy 
szkól powszechnych, dotychczasowi 
patro.nowie tzw. pailstwowego wycho­
wania. ,dostatecznie skompTom itowa­
nego, dziś przemienieni w nacjonali­
\'3tów, zapewne nie po.zwolą. już wyko­
s;r,lawiać prawdy w nauczaniu hisWrii 
20 wieku, ani narzucać dzieci·om ob­
cych polskiemu duchowi doktryn, ani 
je karmić chorym na międzynarodowy 
pacyfizm "Płomykiem". Ro.czniki tej 
bolszewizującej szmatki będ~ ur·oczy­
ście spalone na podwórzu szkolnym, 
wraz z niektórymi podręcznikami. Na 
stos, na sto.'s ! Przytem odczyta się mo­
tywy wyroku Są.du Okręgowego z pro­
Cesu "I. K. C. " 

A jakie będą. następstwa nacjonali­
Ul.Cji magistratu? Jak nożem uciął, 
ustaną wszelkie dostawy żydowskie 
dla gminy. Rubinowi nie pomoże na­
wet zaofiarowana na budowę nowej 
sł'l~oły paezlta gwoździ za 7.50 zł. Prze· 
Cte jego konkurent p. Piekarski od ro­
ku płaci na ten cel 5 zł miesięcznie! 
A, zresztą choć by nic nie placił, to i 
tak jako Polak ma pierWsr.e11stwo 
zgodnie z antysemicką. deklaracją. 
,.Ozonu'l. Żydy won! Emigrować! Do 
emigracji trzeba ich jednaJ,\: zachęcać, 
nakłaniać, delikatnie i grzecznie pop~r_ 
chae przez bojkot. Zaten1 nie tylko po­
trzeby , .. miny, ale i swoje oS>obiste mu­
szą urzędnicy magistratu zaspokajać 
tylko i wyłącznie w firmach p·olskich. 
'Więc Żyd Markiewicz nie uszyje już 
im ani jednego garnituru (dotąd nie­
mal wszystkie!), siostra sekretarza nie 
k.upi kalafiorów u pejsatego pośredni-
1<1'1. mając do wyboru tylu ogrednik.(!w 
Po.lakow, a "ozonowe" elegantki nie 
będą się ubierały u Neumanowej w 
Tynku. Tak zapewne będzie. 

SpodZiewamy się również poszano­
'W ania religijnych uczuć ludności ka­
t{)lickiej, co zresztą wynika z odpowied­
nich ust'ępów deklaTacji Ko.ca. Zatem 
wla9;-e zab!'o}lią. bezczelnym jewTejom 
:',{}~lC ka111lCn wapienny w niedzielę i 
1'Wlęta., a zgodzą się tylk0 na łamanio 
!I!::abasu. Chodzi w tym wypadku o u­
tl'Zymanie bezpieczeństwa pUblfcznego. 
S~m .~łyszałe.n1, jak trzech lY.looych, 
l1lezt'ownowazonyt'h "endeków" zma­
"'iało się na szkodę Żyda, planujQ.c wy­
lasowanie wapna. przez chluśnięcie na 
wór, dwu wiadel' wody. U~p.oka jałem 
it'h, jak 11Oliałem. tłumacząc, że.:. wy­
starczy jedno wi8idro. Ale nie lubię 
a~antur ~ wolę interwencję władz 
lUZ prowokowanej 'ludności. Tę więc 
sprawę, jako też zamykanie sklepów 
\V dni świ~teczne polecam łaskawej 
uwadze "Ozo.nu". 

Ale zmiany musz~ iść dalej, sięgnęć 
I"'łębiej w dotychczal\()w& stosunki }JQl~ 
sko-żydovvskie. TrzeDa wreszcie }JQskro­
m ić arogancką butę Izraela. 'Widzi się 
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Wypowiedzenie umowy zbiorowej 
w górni(łwie śląskim 

Z'wi({~iTii ~awodowe domagają się podu'y~s~enia ~a1"obl~6w 
o 20 procent 

K a t o w i c a, 5. 7. Do Zwią.zku Gór­
n()Śląskiego Przemysłu Hutniczego 
wpłynęło w tych dniach pismo wszyst-
15ich Związków zawodowych na Górnym 
Sląsku, wypowiadają.ce z dniem 31 lip­
ca l'b. istniejącą. od dnia 15 listopada 
1929 r. umowę zarobkow~ o górnictwie 
śll}skim. 

Związki za"lOdo.we domagają się 
'podwyższenia dotychczasowych zarob­
ków o 20 pct oraz przeszeregowania 
wielu l'obotników do innych kategoryj 
zarobkowych. Niewątpliwie na tym tle 
rozegra się wobec znanego stanowiska 
przemysło.wców poważna walka na 
Śiąsku. (P) 

Zemsta separowanego małżonka 
Napełnione proc/ten't st'ł':łelnic~y'łł't polano eksplodowało, 

demolując palenisko kuchni 
S a n ok. 5. 7. Piotr Romeniszyn, 

wyrobnj1\, z Balig:rodu pow. Lesko, se­
parowany sądownie ze sw!). żonę. Ro­
zalią. często po seperacH nakłaniał ją 
prOśbami i groźbami dr:> powrotu do 
niego i dalszego ,vspólnego pożycia 
małże11skiego. Gdy to nie skutkowa­
ło 3, żona wydalHa sit} z -BaligroQu do 
Sanol{.a i tu po~ostawała na służbie w 
chal~akterze k.ucharki u sędziego gr. 
Michalczuka - postanowił zemście 
się i plan swój urzeczywistnił w iście 
bestialski sposób, tak, że cudem tylko 
obeszło się bez ofiar ludzkich. 

Mianowicie napełnił on rurkę że­
lawlł- prochem strzelniczym, a następ-

nie uszczelniwszy jll włożył do bu:l\.or 
wego polana, k.tóre podrzW;ił w kuchni 
swej żony. Ta, nie wiedzę.c o niczym, 
wrzuciła polano to na palenisko. 
wskutek czego nastąpił po. chwili wy­
buch, który zdemolował całe paleni~ 
sko kuchni o wyrzucony żal' poparzył 
nadto Rom.aniszynową. po ciele i spa­
lil odzienie. 

Za czyn ten skazany został Roma.­
niszyn na karę więzienia przez 7 mi e­
sfęcy z zawieszeniem na 4: lata. !toz­
prawę pro,vadzil s. o. dr K. Zacharia~ 
siewicz. oskarżał asesor WalI nar, bro­
nił dr WallCzycki. 

--------------.... ~-----------.. ~ 
Wyrok na młode komunistki-Żydówki 

Były uc*e1uticami gin'tna~ju1n, a slui:yly Bols~ewii 

War g z a w a. (Tel. wł.). W sobotę na umieszczenie w domu poprawy o­
po południu zapadł tu wyrok w pro- raz Reginę Nisenbaum i Jente Cyna­
cesie uczeni c gimnazjów żydowskich mon na umieszczenie w domu popra­
o przynależneść do .. Rewolucyjnego wy, zawieszaj ac wykonanie .kary na 
Związku Niezamożnej Młodzieży 3 lata, 
Szkolnej". Według motywó\'v ustnych prze-

Są.c1 uznał winę wszystl~ich oskar7 wod.niczą~.ego sąd do~zedł do pl'zekO­
żonycb za udowodniona i skazał: nanJa, lZ wymienIOny Rew. Zw. 
Mendela Lejzora Franka na 5 lat wię- był przybudówka J{omunistycznego 
zienia, 160 zł opłaty kosztów sądo- Zwilłzku Młodzieży Polskiej, li oskar­
wych i na pozbawienie praw obywa- \ żeni o tym debrze wiedzieli. Mimo 
teJskich na ;} lat, Chaję Gl'ynberg i E- młodego wieku. działalność oskarźo­
sterę Chejnę na 2 lata więzienia, 80 zł nych była bardzo ożywiona i dlatego 
kosztów sądowych i na utratę praw wymiar kapy w stosunku do pierw­
obywatelskich na 3 lata. Surę I(aliską. szych oskarżonych jest wyseki. 

Ruch antyżydowski wzrasta 
Van Zeeland 

zycja brytyjska ma m. i. przewidywać 
pJ'z~·7.nanie obu rządom hiszpańskim 
praw stron wojujących, lecz z pewny­
nli zastrzeżeniami. 

Zranił sztyletem kucharza 

Jendruszkiewicza w szpitalu, po czym 
po przeprowadzeniu dochodzell statek 
"Cieszyn" wyruszył w drogę do Gdyni .. 

11.AL 

~-------------------
Cala niemal prasa żydowska w sposóh 

bezczelny, nie przebierając w środkach, 
występuje przeciwko księciu metropolieie 
Sapieie. Tupet i Pl'zYSiOwiowa "hucpa" 
prasy żydowskiej posuwa się do tego stop­
nia, że postll,pi(,l1ie ks. metropolity Sapie­
hy nazywa ,,""archolskim i sprzecznym z 
interesami państwa" ("Krakowski Kurier 
Wieczorny"). 

Te wszystkie wystąpienia prasy żydow­
skiej, zabiel'ającej glos w sprawach t y­
czą('ych się tylko Polaków i w sprawa"h 
Kościoła, cale spoleczellstwo polskie przyj­
muje z wielkim oburzeniem. Niedopu< 
szczalne jest bowiem, ażeby Żydzi dt? 
swych rozgrywek politycznych używalI 
tlł~ich rzecz)'. jak Kościół i wiara katolic­
ka. Jasno bowiem wynika., że Żydzi pra­
gną tym sposobem dosta ćdo rąk poważ .. 
ny atut w swojej wiecznej wojnie z Ko­
ściołem Katolickim. Najwyższy już c~as, 
ażeby czynniki miarodajne położyły wre­
s7.cie kres temu gOl'sząccmu widowisku, 
jakie pra~a żydowska rozpętała na okolo 
osoby ks. metropolity Sapiehy. 

* W serwisie rAT ~a dla prasy zna-
leźliśmy p6niższy komunikat, który' 
przedrukowała prasa żydowska i .,sa ... 
nacyjna". Oto komunikat: 

"P.!\ T w związku z powyższym po­
daje co następuje: 

"W dniu Z9 bm. odprawione r.o­
stało w kościele katedralnym stara­
niem Łódzkiej Socalicji Mariańskiej 
nabożellstwo na intancj ę wyzdrowie­
ni.a. metr. SapiehY. 

"Słabe próby nielegalnej demon­
stracji przeciw uchwałom, pO\vziętym 
na niedzielnym wiecu protestacyjnym, 
zorganizowanym przez Federację 
PZOO policja zlikwidowała w zarod­
ku przytrzymując i' członków Stron­
nictwa Narodowego." 

Cieka\-vi jesleśmy. który to Żyd re­
dagował PO\Vyższ3. wiadomość, nazy­
wający nabożeństwo )(atolickie słabą. 
prÓb,,' nielegaJnej demonstracji." 

Kiedy pracownili handlo~y 
uważany jest za pracownika 

umysłowego 1 
N~iwyźszy Trybuna.l Admin;stracyj~~ 

..... yuat ostatnio ciel_awy wyrok, w spraWIe 
uznania pracownika sklepowego za pra.­
cownika umvs1owego. W wyrol,u tym N. 
T. A. stwierdza, źe jeżeli czynności tegn 
r09zaju, jak przyjmowanie pieniędzy oraz 
prowadzenie zapisów lub ksią~. same albC!' 
łacznie z czynnościami admilllstracYJnyml 
hib nadzorczymi, wchodzącymi 'w zakres 
kierownictwa sklepu przeważają nad in~ 
nymi czynościami, które należą· do za.kl'e'" 
su działania sprzedawcy lub ekspedienta: P a ryż. (Tel. wł.) Z okazji przy­

jazdu do Londynu premiera van Zee­
landa, krążę· pogłoski, że zo.stanie on 
uproszony podjęcia. sję pośrednictwa 
w sprawi\) koniliktu w Komitecie Nio­
interwencji. 

Sklepowego, wówczas uznanie odnośnej o­
soby za ~asjera albo za kierownika slde" 
pu,' a tym samym za' pracownika umysło.l 
wego, nawet niezn.leżnie od stopnia. wy­

H e l'S i n k i (PAT) Niemal za.ral kształcenia, jest uzasadnione. 
po wY.l.ściu statku "Cieszyn" z portu Samo jed!lak wykonywanie zwy.czaj-. 
w Helsl.ngforsie, chłopiec okrętowy Jó- nych funkCYJ sprz~daw~y lub ~kspedIenta. 
ze! \VoJas zranił ciężko sztyletem ku- nie uza,sadma zal~c,:enIa daneJ osob~ .rlo. 

Pośrednictwo to tyczyłoby pl'Qjek­
tu kompromisowego., ldóry pogodziłby 
v'niosek francusko-angielski Q utrzy­
manie kontroli wybrzeży hi:szpailskicl1 
z żą,daniem strony l'rzeciwnej, Pr<JP<J-

cllarza okrętowego P' t· J ci I kate~orli orac.owmkow umysłowych, .Jez~-
szki w' S • l~ 1.a en ru- 11 me odpowJada Olla warunkom, Jakle' 

, .. e lcza.. tatek za'~r?clł do portQ, fJl'Mwiduje rozporza.dzenie Prezydenta R" 
gdZIe unlleszczo110 Clęzko rannego p. z dnią. 24 listopada 1927 1'. 

ją. na każdym kroku: w pocze~alni u­
nędu pocztowego, na ulicy, w autobu­
sie. W szyku trumpeldorskim masze­
rują. Machabeje \V sobotę po chodniku 
i kto nie chce być potrą.cony, musi 
z daleka obchodzić abisyńską, elitę. 
Pl'ZY wsiadaniu do autobusu pierw­
szeństwo ma zawsze naród wybrany, 
który robi sztuczny tłok, aby swoich 
przepuścić, a gojów zepchną,ć. \Vresz­
cie wypadki prowokaCji, a nawet pobi­
cia Polaków przez Żydów zbyt często 
,o;ię powta.rzają (ostatniO dn. 26 cze.rw­
ca). Zmienić ten stan rzeczy będzie 
Pięknym zadaniem "Ozonu". 

Żydzi muszą emigrować - powie­
dzieli d.elegaci z Piotrkowa" Brawo! 
Oboma. rękami podpisujemy ten wy­
rok, powtórzony za nami o parę lat 
:p6iniej. 

Ale dotychczasowych przYjaciół, so­
juszników, pomocników, popleczników 
i wielbieieli "sanacji" trzeba jakoś na 
tę przykrą chwilę przygotować, aby im 
serce z żalu nie pękło, kiedy przyjdzie 
c1ziell zapłaty i rozst.a:ni.a na r.awsze. 
Gwałtownego wstl"zą,su unikać! 

jeżeli .luz absolutnie nie możesz wy­
trzymać, zjednoczony obywatelu Sule­
jowa, i koniecznie chcesz o zdrowie za­
pytać, to pOwiedz grzecznie, statecznie, 
serdecznie: "a kamienie żółciowe już 
mas~ L.ejbuś?·· Tyle. Ale bawić się 
przYJaCIelską. konwersacja. Żydem, 
chOĆby z właścicielem tartaku, ściskać 
mu ręce z wersalskim uśmiechem i 
słowiańskim wylaniem, dać się pekle­
pywać po łopatkach, jak to często się 
widzi, - to po Bl'ześciu, Częstochowie 
Mińsku i Przytyku bezwarunkowo ni~ 
uchodzi. Nie w~rpada, nie wypada, po 
tn;ykroć nie wypada! 

Ot tak sobie wyobraiam ro.zwój wy­
padków w okre!';ie organizacji miMta 
i działalności nowego ugrupowania na. 
początek. Później przypomniałbym 

I{as" Bezprocentowa, brak hurtowni 
Spożywc?e.i, sklepu bławatnego, czap­
nika, szklarz,a itd. O! jest w co ręce 
włożyć. 

TyJko czy napr,awdę moje nadz'ieje 
się iszczą., czy szkoła. się zmieni, czy 
magistrat się zmieni, czy zmienią. się 
luctzie, którzy byli mlodzi za. młodu! Zatel}\ jut dziś nal~ży Slię od nieh 

T)()\voli odsuwać, oddzielać. Precz więc 
z ob,i.awami braterstwa pOlsko - ży- Zjednoczenie - ładne ~łoWQ, jeno 
dowskiego, precz Z objawami towarzy- wyświechtane.. 1\f~-śmv już różne z,iłd­
:;;kiego współżyria, (lo k1órego sit' prr.y- norz@nia Pl'7.eżyli. "Vidzip.llśm~' opę.­
r.w.ve~a. i li fllTl Y w dobie be7.partl'jnej I trzno~<'io ~r.ów z B. B. P07.ostalo po 
współpracy! Najwyżej: "dzień dobry nich brzydkie wspomnienie, akt.a li~ 
Srol", "dobranoc Abl'a.m". To aż nad- kwid.aeyjne rozdra'f)anej Spółdzielni, 
to wystarczy. Ani. słowa więcej. A ' pniaki po wyciętych lasach mi~jskich 

i resztki swadu, w którym się ludzie> 
dusili. Głeśno się też reldamowało 
zjednoczenie na terenie rady miejskiej, 
znane pod nazwa "Klubu Żarczułko'" 
wego". Ten klub na szczęście żył krót~ 
ko, zmarł na wodę w głowie i pogrze~ 
bion jest płytko na kirkucie. Pokój 
mu - przedpokój i kuchnia. 

Jedyne nieszkodliwe zjednoczenie. 
to narodowe - "sanacyjno" - secjalisty .. 
czno - klerykalny zwi~zek bridżowy, 
obllimujacy el itarne czubki. 

On jeden działa sprawnie, łagodząc 
ostro::ć walk :;;połecr.n~'ch i "gniew lu .. 
duH przez wyładowanie groźnego l<on-' 
tra na 3 karo. 5 trofli i szlen1ik. Pra~ 
wieewy gromochron. 

f:o nam prz~rniesie ostatnia próba 
zjednoczenia w Oz011io ~ !'Iie wiem. 
Jeżeli prawo dziedziczElnia dzi.ała, to 
można się obawiać "sanacyjnych" fi~ 
gielków. "Jaka. m.ae. taka nać" mówi 
przysłowie, "Mać" znamy oj, dobrze 
znamy,l To stary zło~liwy ln'thsztyl! 
\Vięc co nsm pozostaje? Cz('tkać, az 
"nać" podrośnie na wyrodka, to 1.1wt 
wielkie ryz~rko. Cz~'n:v pl'ez~'denta 
Wal'sz,awy dowodza, że jednak prz~7-
słowia są ma,dreścia narodów. Jabłko 
od iabłoni nie daleko pada. 

Zll.t€\m pozostawimy 1). I<ajalana w 
spokoju i w "Oz-onie", Et sami sie jedno.. 
czmy w Obozie Narodowym". 

T. KLING 



1 .... 
Lipiec 

Kaleudarz rzym kat. 
Wtorek: Dominiki p. 
Środa: Cyryla i Metodego 

Kaleudarz słowiański 
Wtorek: Izasława 
Środa: Krasnol'ody 

Słońca: wschód 3,38 
zachód 20,16 

Długość dnia 16 6' 38 min. 
Księżyca: \\oSchód 1.39 

~ach6d 18,39 
Faza: 2 dzieli przed no yiem 

6 
Wtorek 

ft~re! r@~ak[ii i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TEl.;crON redakcji I admłułsłracll 173.55 

N'OCNE DYŻURY APTEK 
Noc)' dzisiejszej dyżurują apteki: Pasterowa, 

Łagiewnłcka 96, Kahane (zyd> Limanowskiego 
80. Koprowsh Nowomiejska 13. Rozenblum 
(Żyd), Śr6dmiejska 21. Bartoszewski. Piotrkow­
ska 94, Czyliski. Rokiciliska 53 Zakrzewski, 
Katna 54 Siniecka, Rzgowska 59, Tra wkowska. 
Brzezińska W, 

Tele(4lny: straŻll' pożarnej 8, Ilollotowle mlI'J­
skiego 102-90. pogotowia p, C. K_ 102-40, POllo­
łowia ubezpIeczalnI 208-10, 

:-tEATRY 
Teatr Miejski: Park Staszica - "Dudek". 
l'iotJ'kowRka tli - "Żolnicrz: Królowej Ma­

'dagaskaru" . 

KINA 
Capilol - .. Glos serca"_ 
Corso - "Kly i pazury" i "Srebrna torpeda". 
Ikar - "Ilurzliwp mlodość" i .. Królowa 

taJICa". 
Oświatowy - Slońce - "Pie-kielny wąw6z" 

i .. "Piolru:$". 
Palace - "Yarietes". 
Przedwiośnie - .. Pani minister taliczy". 
Rialto - ,,~I:asto Ana tol". 
StylOwy - "Tajemnica starego zamku", 

KOMUNIKATY 
Wielka zabawa ogroda "Pracy Pol· 

skiej" w Milauówku. ,y niedzielę, dnia 
11 lipca rh, w pięknym op:rodzic "Mila­
nówku" pł'ZY kOllCU ul. Brze7.i6skiej, od· 
l'r.dzie sif) zabawa ~roclowa, U1'Ząd7.01111 
~taraniC'1ll Zjcrlnoczcnin Za\\', .. Praca Pol­
~ka", na ldól'ą 7.npraf:za się wszy. tkich 
cz10nków i s~'mpa(ków \\TaZ z rodzinami. 
Komitet zab!twow~' przygoto\\'uje moc róż­
m-ch niespodzianek i alrakcyj. Bufet na 
miejscu lalli i obficie zaopatrzony. 1)0 
Luica prz~'gl'Ywuć b<;dzic doJJorowa orkie­
stra, CC'nll wsI ępu 0,75 gr, <.Iojazd tram­
wajami m. 1 i G, 

.<RONIKA MIEJSCOWA 
Niebezpieczuy parkau. 'a ul. Pabia-

nickiej prty po~esjl Kcniga wysunięty 
jest parkan, do polowy murowany i dre­
wnian~r, ldóry znajduje się zaledwie nie­
pchle 1 i pół metra od szyn tramwajów 
dojazdowych. Ponieważ na tym odcinku 
j(·st bardzo ożywiony ruch pieszy, a brak 
chodnika zm usza przechodniów clo SCllO­
dzenia na szyny, n ietrudno o wypadki, 

l\ficszkallcy tej dzielnicy 'zwrócili się 
do wlarlz miejskich z \"Dioskiem o WY­

właszczenie pasa 2-meh'o\\'cj szerokości 
poci chodnik, dotychczas jednal~ spruwa 
pozostaje bez zalatwienia, wobec czego 
postunowiono wznowić interwencję w za­
rządzie miejskim, 

Przebudowa targowiska w śródmieściu, 
.\V śródmieściu daje ,ię odczuć brak od­
Jlowiedniego targowiska i hal tal'gow~·c1l. 
Zielony Hynek (plac Boernera), na któ­
rYIJ1 znajduje się targowisko, nie posiada 
ża(Jnych urządzelł, ustawionych jest jedy­
nie kilka niewielkich kiosków, zabruko­
wanie urządzone jest z l;:ocich łbów, wsku­
tek czego artykuly przeznaczone na sprze­
daż, szczególnie w porze deszczowej, ulo­
ż?ne są w sposób nirhigieniczny i dostajl1 
SIę do rąk nabywcy zabłocone, 

Sam plac Boernera jest za szczuply na 
pomieszczenie olbrzymiej ilości przyby­
"'ających wozami ogrodników i handla­
rzy oraz rolnikó~". Celem zaradzenia 
choćby w części zIu, wladze miejskie przy­
f,t<:pują 1\0 przebudowy placu, który zo­
stanic zabrukowany 1(ostką, ułożone zo­
staną pasy z plyt betonowych i pobudo­
wane mają b~'ć \V kilku rzędach nowocze­
sne Idosl,i dla stał~-ch handll1ł'zy. 

!\a Ok1'r8 rl'ł11ontu, targowisko ma być 
T'l:zeniesiolle czasowo na inne place,' a 
WięC 'Yodny Rynek, R~'nrk Karolewski i 
place przy ul. Wilellskiej, Hoboty nad 
przebudowA, placu maj,\ być przeprowa­
dzone w sierpniu rb, 

Numer 152 ORĘDOWX1K, środa, dnia 7 lipca 1937 Strona' 

50 gr Strajk jaki kotlarze prowadzili, 
zostal wczoraj zakończony. 

Przed strajkiem sezonowców. W dniu 
wczorajszym otlbyła się narada sezonow­
Ców z udziałem delegatów. '''obec wy· 
znaczenia na 8 hm. konferencji w urzQclzie 
wojewódzldm w sprawie pOdwyższenia 
płac i rozszerzcnia robót clo 6 dni w ty­
godniu, narazie dalszą akCje wstrzymano, 
Przedstawiciele związków i delegaci wy­
powiedzieli się za proklamowaniem straj­
ku w razie nie uwzględnienia żądali ro-

JUDAICA 
"Plajta" domorosłego Turka. W Ło­

dzi ogłosiła upadlo~ć "Piekarnia Turec­
ka" (Piotrkowska 10). \'i'łaścicielami tej 
riekarni b~'li Izt'ael Zclmanowicz, jak 
wynika z nazwiska "Turek" miejscowy, 
oraz inni. Ponieważ upadła firma zalega­
la w w,vpłacie należności robotniczych na 
sumę 15 tys. złotych, rohotnicy w dniu 
wczorajszym przybyli do inspektora pra­
cy, prosząc o zajt:cie się ich sprawą. Po­
czyniono odpowiednie kroki. celem zabez­
pieczenia' i uprzywilejowania należności 
robotniczych u syndyka masy upadłościo­
wej. Przeciw wlaścicielom piekarni wy­
toczona zostanie sprawa karna. 

KRONIKA WYPADKOW 
Samobójstwo pod kolami pociągu. Na 

torze przy uL Obywatelskiej pod pociąg: 
zClą,żający z Łodzi-l<al'olew na Chojny, 
rzuci! się Henryk Najman z ul. Hejtana 
nr. 19 i pouiósł śmierć na miejscu. Po­
wodem samobójstwa były nieporozumie­
nia rodzinne_ 

Wypadek ua półkoloniach, W parku 
3 łlIaja na półkoloniach dla najbieclniej­
sr.ych dzieci, pracownik 2ł-Ietni Mieczy­
sław Storczrński (Rynek Bałucki 3) wpadł 
<.lo kotla z' got ującym się kakao i bylby 
się ugoto\\'ał żywcem, gdyby nie pomoc 
ł,olegów, Poparzonego w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala_ 

KRONIKA POLICYJNA 
Bójka przyczyną śmierci. 1\'a ul. Cen­

tralnej (Marysin !lI) (loszło tlo krwawej 
bójki między uczestnikami zabawy. 1'0-
"l'acający w stanie pijanym z zabawy iW­
letni Franci<;7.l'k Kuzianak (Łagiewnicka 
m. G3) został pchnięty kilkakrotnie no­
ż,'m w pi!'r,i. "';;kutek przebicia phlc 
i aorty napallllir,ly padł nicprzytomny na 
ziemir, i pr7.e\\iC'ziony do szpitala zmarł. 
Policja zUl'ządzila dochodzenie. celem u­
stalenia sprawców tajemniczego zabóJ­
st,,'a, 

Wyłudził posag. Zatl'z,nuany został 
led, Kurmer, 7.amie8zkały przy ul. Pilsud­
::.ldego 6a z powodU wyłudzenia pod po-
7.orcm zawarcia 7.wiązku malżellskiego 
kwoty 3.000 zł od Fajgi vel Feli Cynamon, 
Jeszcze w ub, roku l\ul'łl\el' por.nal Cyna­
J1lonó\\'nę i zaręczył 8ię po pewnym cza­
::.ie, pl'Z~' cz~'m pobrał jJoczntkowo 2000 zł 
na urządzenie składu wyrobów żelaznych. 
Po ot\\'orzeniu składu dodatkowo pobrał 
dałsze l(;()O zł na poczet po 'agu z tym, że 
skJad miał figurować Ila nazwisl,o Cyna­
monówny, Ponieważ skład prosperował 
dobrzr, a KUl'l11cl'o\\'i trafiła sie zamoż­
niejsza panna, zrezygnowa! z maacli twa, 
nie mniej jednal, nie chciał lI,wrócić po­
branych kwot. !\a skulel, meldunku po­
szkodowanej zarządzono dochodzenie j 

KUl'mera osadzono w areszcie. 

Afera podatkowa żydowskich kupców, 
Wladze ujawnily w Łodzi aftrę podatkO­
wą, jakiej dopuścił się Lajb Flajszltakier, 
właściciel dużego składu manufakturowe­
go przy ul. Nowomiejskiej 15 i jego syn 
!\usym, Afera polegała na tym, że pozo­
stając w porozumieniu z innymi osobami, 
Flajtizhakierowie przy prowadzeniu ksiąg 
ukn'wali faktycznie przeprowadzane obro­
ty i osiągl1ne w l'7.eczywistości LlochodY' i 
w ten sposób zmniejszali sobie pl'Zypisy 
podatkowe. Ze względu na dochodzenie 
tło sprawy jest nic publ ikowane na razie. 
Wiadomym tylko jest, że wskutek 1ych 
machinacyj interesy skarbowe narażone 
zostały na poważne strat?, sięgające dzie­
siątek tysięcy złotych, Obu Flajszhakie­
rów osadzono IV \vięzieniu do dyspozycji 
wlaclz sądowych, Wraz z Flajszhakierami 
zatrzymani zostali inni ich wspÓlnicy, któ­
rych nazwiska nie S9, ujawnione. 

"Religłjue" wydawnictwa. Ostatnio 
masowo rozpows7.echniane Sil broszury, 
wydawane pl'Z('Z sekty, m, in. badaczy Pi­
Rma św. DroszUl'v te zawierają treść, go­
dzącą w dogmaty religii katolickil'j i 1'07.­
IJvwszechniane SI\ poufnie wśród znajo­
mych. 'Vła(!7.e zarządziły obserwacje, 

Z KRAJU 
NOW A PLACÓWKA OSADNIKóW 

WOJSKOWYCH NA KRESACH 
W l\Oli.CU czerwca odbyło się w Choro­

wie pow, zdolbunowsldego zalożenie i po­
ś",it:cenie kamienia węgielnego pod Dom 
Ludo\ .... y "Bialy Orzel" fundowany przez 
tamtejszą oc3udę wojskOWa" \V urocz)'sto­
'ciach tych wzięli udzial przedstawiCiele 
władz i organizacyj miejscowych, oraz ca­
ła I uclność okoliczna, 

Po wmUl'owaniu kamienia przemów-, 
prezes .. Domu Ludowego" p. Janicki, klory 
zapewnil, że Dom Ludowy, nic zboczy z 
wytkniętej drogi, że tu osadnicy przer. swą 
pracę i kulturę muszf\ przel,azać mlotle­
mu pokoleniu kicrunej" w którym maj" 
if6 naprzód ze sztandarem Ojczyzny, aby 
promieniowa!, szerząc wiarl!, mi1o~ć Oj­
czyzny i z~odn" pracę· 

ZAPORA POWODZIOWA W PORĄBCE 
'Yykollczona niedawno zapora na Sole 

w Porąbce przygotowuje się obecnie do 
spelnienia swych zadali_ 'V pierwszej po­
lowie lipca spodziewany jcst letni przy­
MI' wód, zwany populal'llie .. Świętoja~­
ki". Zadaniem zapory jest zredukowanie 
i powstrlymanie fali powodziowej, która 
w latach ubiegłych przyczynila tyle szkód 
i spustoszelI. ,y związlm z tym została dokonana 
pierwsza wielka l)róba wytrzymalości za· 
pory oraz spiętrzenia wód. \V tym celu 
wypelnioF(o zbiornik wotlą, uzyskując 
gtr;bokość 16 m. przy zaporze, tj, o 2 mc· 
try tylko niżej od korony pl'7.elewów, Za· 
magazynowana wo<.la w ilości H.OOO,OOO 
m" zalała okolo ~{O ha powierzchni zbior­
nika, tworząc sztuczne jC'zioro o dl ugości 
około 6 km, 

Podczas próbnego spiętrzenia wód 
przeprowadzono powtórne baclania muru 
zapory, znajdującej się po raz pierwszy 
poci tak znacznym ciśnicnirm, Badania 
wypaclły za,lawalniająco. gclyż zapora 0-
kuzała się Zlłpełnie szczl'lną, Po dokona­
niu tych prób zwierciadlo wody zostało 
obnitone o kilka metrów celem przyjęcia 
wody powodziowc.i, 

Obecnie nu pl'zelC'wach zapory mon­
tuje się zasli\vy o l\Onstl'ukcji żrlaznej, 
l<tóre pozwolą na dodatkowe spiętrzenie 
wody o 4. 111, dzięki CZl'Jll u llz~'sl,ać będzie 
można przy zapoJ'7.e gl~bokość 2:2 m. 

Z KALISZA 

Choroby zakaźne w czerwcu, Ze sta­
tystyki Powialo\\'l'go Ośrodka Zdrowia 
"ynk,l, że w m irsillcu CZl'I'WCU zanotowa­
no \\' l~aliszu i na terenie powiatu ka­
liskiego 108 wypadków chorób zakażnych, 
z C7,ego na dur brzuszny przypada 6, ró­
Ż'! l, blonicf) 2, gl'użlic() D (\\' tc'm fi zgo­
nów), krztu;;il'c l, odrę 16, 7.aka?enie po­
łogowc l, jHglicę 71, lJłonice 1. Za 'tunuwia 
nas w tej staty,;tyce jedno, a mianowicie, 
t.e 7. kat.dym mietiiąct'm na tutej~z~'rn te­
renie WZl'a~ta zastraszająca \\'pro"t iłość 
zachorzeJ'l na jaglicę, Stal'Otitwo powiato­
\\'e w najbliższym czasie ma rozPoczl\ć ba­
danie J)l'z~'cz~'l1y tych zachol'zeli, ahy za­
pobiec tcj wprost nagmiul1c,i chorobie. 

KRONIKA ZGIERZA -, 
Nowe "sauacyjlle" kiorownictwo. ,y 

miejscol\ ym oddziale Zw, Rezerwistów od­
Lylo się lHlllzwyczajne zebranie, na kló­
l ym dokonano wyboru nowcgo zarządu 
w miejsce ust.:pującego. 'Yybrano zarząd 
w osobach ,,,I. i\Iotuga, J, Kl'zemit"lskiego, 
Z. Tomaszewskiego i 'V, Ba zczyńskiego, 
znanych "sanacyjnych" wyznawców. \\' 
związku z tym wyborem wśród czlonków 
Z\\', Hczcrwistów niewątpliwie powstanie 
walka o otrzymanie pracy w Zakładach 
Przemysłu Chemicznego "Boruta", gdzie 
w ciągu ostatnich kilku miesir,cy dokona­
no czystki wśród robolu ików i pracowni­
ków umyslowych, zwalniając tych, którzy 
byli narodowcami i jawnie oświadczając, 
to narodowcy pracować tam nic mogą, 

KRON I KA LASKU 

Pożary. Dnia 1 bm, o godz, 16 \\'e wsi 
TC'odorów gm. Wodziel'ady na szkodę Jó­
zda Podkulitiskiego z niewiadomych pr7.y­
czyn spłonęła cala zagroda gospodar,;l,a. 

traty wynoszą okolo 2.000 zł. 
Dnia 2 bm, o godz, 18 w L:ltomiersku 

przy ul. Kościelnej w posesji, Ill1leżącej 
do Jana nOSiłlskicgo, w budynku, gdzie 
mie~ciła się pieka1'l1ia, powstał pożar, -
l;I('glo zniszC'zeniu całe pierwsze piQtro, 
wra7. 7. urządzeniem mics;r.klllł\vm, Stra­
ty ogólnie wynosz~\ ponad 6,000' zł. 'V ce­
lu ustalenia przyczyny pożaru, docllOdze­
ni<' prowadzi postel'unek P. P. w Luto­
miersku. 

KRON I KA SZAOKU 

KRONIKA PABIANIC 



~rona S 

Dnia 2 lipca 1937 r., o godz. 17,15, zasnęła w 
Bog~, p,o ~llugich .i ciężkich cierpięniach. opatrzo­
na ~aJs\nętszyml Sakramentami, naaza naj'Uko­
chansza matka, babka i teściowa, Ś. p. 

bRĘDOWXIK, sra da, dnia 7 lipca 1937 Numer 15' 

. 
B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 151-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

1I1I1I1II1I1I1II1I1II1I1I1I1II1~lIl1l1l1l1l1l11nRIDI 

RESZTKI 
Wiktoria Lisiecka bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. na ubrania męskie. płaszcze. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych &,atunkacb po cenacb ściśle fabrycznych. letnie. komplety i suknie dam-
sklepów rabatyo o J Dla sklepów rabatyo ",kie oraz na mundurki poleca 

z domu Muszyńskao 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 llipca br. o godz. 16 

z domu żałoby przy ul. Grndz.ieniec ile. o czym 
donoszą 

tanio w dutym wyborze 

F A B B Y L A K Z E.R "Y Porzeczki,. Agrest, A. Wasilewska 
o p o K o S 7' Y Lek kupuJe e " Łódź. ul. Nawrot 13 

zg 27300 
w smutku pogrą.ten! 

c6rki., syn, zięciowie l wnukI. 
Wylatowo, Chicago Ameryka. 

fa'bryk~-!. Perek, Leszno,pocenachfabrgcznqch . I WOWID wejście z bramy. n 4400'i 

Poz.na.n, Wodna 13. 7e1. 53-26" 
ng 44624 I WlerZbo~a~~l~~:r~:OD 25-30 1IIIlIlIlIllIllIllIlIlIlIllRlIIIIIIIIIIIHlnlllll. 

DNIA 3 lipca r. b. nastąpiło OTWARCIE SKŁADU BRONI amuniCJI i przyborów myśliwskich przy ul. 
p. t MIECZYSŁA W NOWAK. Firma poleca st~e. na s~ladzie broń myśliwska i krÓb~1\ oraz amunicję i w~2lyet'kie Pllz:-bo1"T.w zrukres 

UWAGA! Na mIeJscu pIerwszorzędny warsztd pod kler. rutynowanego mltstnu. ruezIDlkM'Skiego. 

Pr. NARUTOWICZA 9. 
ruszn~karstwa wchodzące. • 

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka.tde 
dalSIle słowo 10 grOSlly, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. z, a. = kaM e ~ta.n.(lwi 1 słowo. Jedno <>gło­
sx.enie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

5 uagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłouenla wśród drobnych: t..Jamowy mlltmetr 30 groszy. 

1 000 samochodów Gospodarstwo Osiemdziesiąt-morgowe 

Parcele 

rozebranych używane części pod· 42 morgGwe prl'watne zabudowa· pS'zeonne cena 11700 wip'laJty 4000. 
wozi a mleczarskie opony najta- nia masyw·ne. p~łne iiniwa, im- PięćdtZie6iątm<>rgowe V\~ła-ty 2500. 
nieJ w firmie .A utoskład. Po· wental'7..e kOllllpletne. w,pl~ty PięoolliesiątcmerY1llorgowe wlPoła­
zna1\.. Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 10000. Zldoszenia Ol'ędownik. Po· ty 3700. Swoho<la. Pnieow7. 

dg 23339·40 znań zd 5 ;)10 zd 54S7 budowlane Dąbrowskiego. Bu­
' kowska, Piękna.' Radosna. Bota­
niczna. Szeląg. Rocha. Antoninek 
najtaniej tylko .. Osauopol"' _ Hze- Gospodarstwo KUPNA 'Ii 
CZypospolitej 9. zd 4 664 21 pszennej, żytniej, zabudowa-

niauli. in\ventarzami. żniwami. 
Dom jąka. woda zarybiona. Poznania Folwarczek Rzeźnictwa 

piętrowy. rynck. najlep~ze 010 li 500,- Bartkowiak, Dopiewo, 100 buraczanych blisko Poznania przepisowego dobrym pololleniu 
:renie, skladem rzeźnickim. Pmie: roznati zd 5 367 inwentarzami. żniwami 30000,- poszukuję, Serafin. Kowalewo. p. 
licie powiatowym wielkim prze- wpłaty 16000.- Jakusz rzeczo- Margonin. pow. Chodzież. 
myśle sprzedam. Zgloszenia Orę- Kolonialka znawca rolny, Poznań. Pocztowa zd 552 
downik. PoznalI n 46765 (10brze prosperująca. mieszkanie, lS. zd 5 413 
.;..;..=....;.....;..:...;.==--=-'-.;....-'----- 2 pokoje komfort. przy MarszaI-

Dom ka Focha tanio. Zborowski. ro- Gospodarstwo 
. I . ZIlań. Półwiejska 28 - 15. 

nowy, 10 ubikaeyj, ple ;R1·.ma zd 5 346 'j3 morgowe prywatne, zabudowa-
nowoczesna. sprzedam. WYUZICI"- nia pier\Yszorz~dne okolicy 'Wrze- Dzierżawy 

__ ...iiiiiiiii.liii __ -~ 

Zn8lk oferty naprzykład: .z 18924. n 27M>, d 1m 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dm ipOwszednle Pl"Lyjmu~ 
si~ do god~. 10,30, w &Oboty i dłl'! przedśwj~· 

tecme J)'r'Zyjmuje sit do ~0d2. 9,46 

6()IłIAI 
ZASYP~R od POTU 

w NIEBIESKIM lo< R P I E L do N O G 
OPAKOWANIU I.t; R E M do N Ó G 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
StodziesięcS-mol1lowe Kuśnierz 

~1/,. morgi calko;wite zdolny fachowiec wszelki., tn"aef1 
, obJęCI!! 7000J- Mmta, kuśnierskie p~kuje pra.cy dom 

Wrolllecka 'L Znaczek. i za dQom. wyj8Q;d. Oferty ()rę. 
zd 5 489 dcwnik, Poznań zd 5 107 

żawię korzystnie. powód wyjazd. Skład śni. pełne żniwa. inwentarz!!m - 50-150 mórg od właściciela po-
Poznań-Ławica. Bukowska, pie' wplaty 11 O.O~.- RutkowskI, Po- szukuję natychmiast bez pOŚl'ed-
karnia. zd 4 9~1 rower6w, skład kolonialny, roie- znaii. PólwIeJska 5. zd 5 513 nictwa. Sk6rzak. Gł6wieniec. Po- Kuźnia Magistra 

śeie powiatowym zaraz (2 pokoje znań 14. zd 4162 z narzędziami dobrze zaprowa- .. k' " Dom ;j~.-) 500-2000.- 80bolewski, dZGna, mieszkaniem, ogr6d. 15,- farmacH atohczkll; z 2 • rocznIl 

hl t d I 
• l l 1I1iędzychód. Kra~zewskiego 4. Dziewięćdziesiąt. Emeryci zł miesięcznie, obięcie 800,- praktyk:ą poszu_kuJe posad! w 

c ewy, s o o a w~pama e sar Y. zd 5 314 ~woboda Pniewy 'Vroniecka. Poznamu lub blisko Poznama od 
6 mórg buraczancj. stacji. 'miasta morgowe Dom mieszkalny, ogród. wydzier. • zd 5 491 1. 10. 1937. W. Kordowska, Po-
Poznania 5 ;;00,- Bartkowiak. - O burac:zane. 10 lą.ki. ogród owoco- :liawię dogodnie. komunikacja ko- _______________ znafl. Kosińskiego 8. m. 15. 
Dopiewo. Poznaj"!. zd 5 366 kazja wy. a.1ej e. zabudGwania ma.sy-w. lejowa, autobusowa. okolica leg- zdg 2 326 

sklad kolonialny ruchliwej ulicy prywatne. i.n,\\'ootane, wIPlaty na klimatyczna. Wskaże Orędow- Kto 
D Poznania tanio, powód objecie Hi 000. Minta. Pniewy. zd 54<&2 nik. Poznarl zd 5 318 om. posady sprzeda. Poznań. Patrorl'1 

nowy, składem kolonJal!lY~. ogro· Jackowskiego 43 - 5. ze! 5 ·JH. OkazYJ ona 
p~moż.e ogorodni'kowi. W ioelkOlP ol a- Kasjerka • ekspeclteJlłka 
nIfiOWI, ronwŁemRl_ praco'witemu. 
umiennem'1l. a,pokoj nem u.. chcące· po,sz1llkui posady do składu na-dem dużej wsi. Poznallla. 3000,- Pl'ęćdZloeslatcztery-

lub bez skladu. Bartkowiak. Do- 'dzierżawa 115 buraczanych, in-
pi ewo, Poznali zd 5 3fiii Skład morgowe wentarzami. żniwami, objecie 

mu pracować na utrzY'manie TO- pieczywa. Łaskawe 
dziny. ewentuaolrruie przez wy· Kurier Poznański 

koloninIny ruchliwej ulicy tanio 
.. ' d 4500,- Jakusz. zaprzysieżony 

p_'Zf>nne przy mH~>\CI~. om ma· rzeczoznawca rolny, Poznań, Po­
~,w. ()bsieowy. wplaty "800_ amQor- czto,,'a 15. zd 5 412 

dzierża wieonie gospodarsbwa lu,b zdg 4444 
Domek 800.- zl powód chol'oha, klicnte-

nowy łanny, chlew. ogr6d 11, mor- l~ .stala. }Yojtkowski, PoznalI. 
sri 3 iiOO.- wplaty 2000,- 1<'ran- h.wlatowa i). zd 5 44(j 

t)"zacja 6400. Swoboda. Pniew"Y. 
Wroniecka 4. ~naczek. zd 5483 

kowski. Żabikowo·Poznań. Ko­
i;kiu~zki 6. zd 53!J7 Motocykl 770 

mar'ki .. T ernoda" okazyjnie §pie- mór':r ps.zeonne śpies'lInie wyd~ier-
Dom S7.Jlir ~PI·zedalll . 'Vawl·zyniak. Po. żawi na dogo.d.nych. wa~nTIt"ach, 

oC pokoje, kU('hnia, chlew, ogJ·ód. z,.,an. ul. :::lkladowa 11. restn.u~·.a- w, tP!l g"GrZellllR, M:nta. PIlI,!!'wy •. 
blisko staC'.ii Luhoń li UOO,- 1<'1'''11- ('Ja • zd i) il20 \\ ronlecka 4. znaczek. zd i) 4 iJ 

kowski. zabikowo-Poznań. Ko­
ściuszki 6. zd 53UII 

Dom 
pietrowy, nowy. chlew. ogród. 
stadi Luboń 8000.- wplaty 5 
tys. FrankQ",ski, zabikowo-Po-
znań. Kościuszki 6. "d 5 395 ......... _iIoIt,..,y .... LOilIliol.a.ol~;m. 22,05 muzyka lekka - płyty; 

23,OU ,. Z nowych zbiorów poezji" 
kwadrans poetycki; 23,15 mu-

Domek 
1 pokój kuchnia, og-ródck (o)l"ród­
ki dzialkowe) ~przcdam za 800,­
zł. Krawiec, Poznall. Tamil Gar· 
barska 4. zd 5 421 

Środa. 7 lipca. zyka taneczna - plyty. 
6.15 aUflnjc norann!!; 11.57 5Y- Toruń - 12.15 skrzynka rolni-

Sześćdziesią tpięć-
morgowe 

pszenne z obsiewami. bez 
tal'ZV 1'/. morgi. objęcie 
Swoboda. Pniewy. 'Vroni 
Znaczek. 

ogrodniotwa każdego c:zasu. 1'.a­
kawe zgloszenia do Kuriera Pp.. 
znańskiego pod 2Jdg 547'9180 

wiadomości sportowe~ 19.00 .,Le- Y8:.rO!lze~[Iia do 30 1I/6w dla p08zn· 
ca świetliki. .. " Koncert rozryw- posady w tej rubryce 
kowy z ogrodu !t<Jzgłośni Kra- DO jednej trzeciej cenil' 
kowskiej. Wykonawcy: orkiestra drobnych_ 
pod dyr. Adama Hermana. Celi- --------------­
na Nadi (sopran). Zespół Revel­
ler. ów "Dobrana czwórka" i A-
dam LcC'zowski (akompaniamen1) -------------
23.00 z 'Val'szawy II: "Z nowych 
zhiorów poezji" - kwadrans poe-

kilkuletnia puk­
referencjami po­

. Łaskawe ofert,. 
zdg 2774 

28. żonaty. zna korespondeneifl 
ma dyplom, praktykę. 

posadę ws~dzie. Ofert,. 
Poznański zdg 4 025 

Poszukuję 
posady z kaucia bankowa 500 d& 
700 zł woznego portiera, inkasen­
ta lub str6ża. miei!ooowość obo­
jętna. Zgloszenia Kurier Poznań­
ski, Gniezno 1101. ng 46 312 

IEZ7oWOLNE MIEJSCA ~ 
Parcelę 

Starol~kR. 120U m kw. ?,a 600.­
zł śpiesznie sprzf>dam. Krawiec, 
Pozrtań. Tama (iarbarska 4. 

gnał czasu; 12.03 dziennik po· cza; 13.00 $\piew. skrzypce i for­
ludniowy; 12.15 ,,~Iieszanki pa- tepian - płyty: t5.00 muzyka 
stewne ozimowe" - pogadanka; lekka na różnych instrumentach 
12.2/i koncert w wyk. łódzkiej - płyty; lr,20 rozmowa z dzicć­
orkiestry salonowej pod JF'lmi: 15,40 w;arlomoś('; z Pomona: 
'l'Po0dora TIydera: 15.45 wi ,1(1 o.l11.Q· 18.1.0 poga(lar~ka spoleczna; 18.15 
ŚCI gospodarcze: 16.00 "RCltl"l)' orkiestra DaJosa Bell - plyty; 
ność Orzeszkowej a nasz!' czasY" 18.45 wiadomości sportowe z Po­
- szkic literacki pro1. Marinna morza; 19.~O Bydgoszcz na nas~ej 
Zdziechowskiego (z Wilna); 16.15 fali (z Bydgoszczy). a) muzyka, 
pieśni śląskie .lana Gawlasa w b) hil"ienia dawnych czasów­
"·yk. chóru mic."zane:ro "Rlowi- f01ictoll. ej muzyka z płyt; 2:1,00 
czek" w Rurlzie $l;l~kiej pod d~' r. na zakollczenie unia. Płyta za 
't'eorlora Hoffmana (z Katowie); plytą. 

tycki; 23.15 z Warszawy II: mu· Cholewkarz 
zyka taneczna - płyty. ho- samodzielny. samotny_ karta rze. 

zd li 424 

Will 
5 k · ę. 

po -OJOW'I przy tr~1lJwaJu. ogr6d 
1000 m' okazy,inie 15000.- wpła. 
~ 10000,- Drogeria. Poznali. 
rodi16rna 6. zd ;) 518 

Parcelę 
jednamorgowa przedmieście Po· 
zn.a,ni,a kOl'zr-tnie s~)fzedam. zie· 
mla ogrodo,,-a. Rutkowski. Pół­
-wiejska 5. P07.ll131l. ",d 55-11 

Dom 
e'bY!1Sro,,'Y fil·eSCle. 16 u.bi,kacyj. 
Ilied.eom mórg d'la em('ry,ta. l:'T'7.e­
mYBl 12 000. wplaty 8000. Swo­
boda. Pniew,. WronieC'ka. 

fS~ g Pll 

16.45 .. Psychologia żołnierza w li­
teraturze pol~kiej" - odczyt (z 
'Wilna): 17.00 koncert solistów. 
"'ykonawcy: Teodora Becka­
Frankiewicz (śpiew) i Lucjan 
Budkiewicz (wiolonczela); 17.50 
.. Buduję wlasny dom"_ "PiC'I'W' 
sze kroki" - felieton (z Kato­
wic); 18.00 chwila him'a studi<iw; 
18.15 Oktet J. H. Sqnirc'a i Htc· 
fan Wita" - płyty: 18.50 poga­
danka aktualna; 19.00 slynni dy­
ry:;:en ci - XII audycja - Ka­
rol Muck , Walter Sb'araro -
plyty: 19.50 wiadomości SPOi·tO­
we: 20.00 illlzie - koncert ha-

Dom kowskiego kwartetu Schramma: 
C7.~s.zGWY. micści-e. 1)6 lIIb,.kacyj. Adam Herman - l skrzypcc. 
dla emeryta. pr'zemvsł 8 O\M) wpla- Wenuelin G.ott.wald - II. SkI'7: .. 
ty 6000, l\Hnta. Pniew)' \\" 1'0- PHwel ver~l . kl - harmoma .. Jo-
~ie(')ka. Znaczek. zd 5400 zef M akowlcz - gItara (z Kra-

. 1I1 
kowa): 20.45 dziennik \"ieczol'ny: 

2 PIENIĄDZ 20.55 pogadanka aktualna: 21.00 
• . knnC'('I·t chopinowski w wyk. Zo-I fii Hahcewiczowej - for·tepinn. 

6000 _ W pl'ogramie 24 Preludia op. 28; 
. . ' 21.45 ."Wielki świat Capowic" 

lila ~l.el.·w.s;zą hm~tek.ę nOJ\'ego. d~- .Tana Lalll" recyŁ3"ja (nn 
111)'11 wyk~ncz_o~egoc\~ ar,t.o~~CI 4·) t.l- (ze 1.wow3): 22.00 muzyka lekka 
S1f~c.y .. ~o 'lAI'~UJe. .. Z~I2'~~':.'lla Ol ę · i t:l ne('Zl1a w wyk. orkie~try P. 
do"nlk. Poznali zu oJ ,,;);) n. pod dyr. Olgierda Str8RZYli­

SPRi~~A2E -li 
60 

,kj,'::o; 22.50 ostatnie wiadomo­
~ci. 

:.)":. KRA OWr ?,-.1~ :';"J;; (" .. c. .. 
mórg dobrej ziemi. masywne bu· 
dynki. inwentarz" kompletne 21 "'ar .• 7.a,,,"3 1 r - la,OO tpmaty 
tYli. wplata umowa. Poznań. mitologicz.ne w I11nzyce {ram'u-
'Vierzbiecice 3t. 'roUlczak_ skid - plyty; 14,00 pa rę infor-
~ _____ zd 45;)!.l ______ maerj: 14.06 koncel't rozrywkowy 
• - plyty: 15,00 pogadanka aktu-

żniwiarka alna: 15.10 życic kultur:llne ",to-
1!3mowiazarka dobrym stanie m~· lier: 15,15 koncert .sofistów: ~Vy­
lo używana od zaraz rio sprzeda· kona~,'cy: Marla Bwh<:ka (sPlew) 
nia .. Antoni Dreczkowski. Kiekrz I :-;talllslaw 'l'l).wrosz,:w.lcz (skrzy-

zd 4 422 IJcc); 22.00 wladomoscl sportowe; 

L6dź - 12,20 pare informacyj; mieslniczą, potrzebny od zaraz. 
13.55 koncert poludniowy pt. Maciejewski. Chodzież. !<klad 
"Rach, cinch. ciach" płyta za ~::.:.:::.~~~~::.~~~:: ___ skór. n 46 766 
Plytll): 15,00 rozmowa z rlziećmi 
- przcprowadzi Wujek Radiowy; Gospodyni 
15.U ID!'lodie z dziecinnych fil- zaufana wiek średni przyjmie po­
mów uz\Vi~kowych - pjyty dla sarle lepszym eleganckim domu. 
tlzieci; 15,~2 łódzkie wiadomości Oferty prosze Kuricr Poznański 

Lwów - 12.15 E. Kalman: FoJ'- :;:ieldowe: 18,10 piosenki wloskie zdg 4 566 . 
U-simo - pOjlt. - płyty.: 13.~5 _ plyty: 18,45 wiadomości spor-
J)~u.zyk.~ lekb z plyt; ~4.4a ""[~Je to,ye lokalne: 19.00 Verdi - Ta-
slku'kl - OPowlHdame dla (lzl('- van: Wielka fantllzja z op ... Ai- b) Inni 
ci:. 14.55 .giplcla Lwowska; 15.00 1 11 a" - plyty: 19.10 .. zycie m. Ło­
SllIty o.rkICstr:l1ne z .p}yt; .. 15,40 rlzi" - ogórki włókienniczej Lo­
hvowskJC. wl,arlomoscl LlIcl:ace; Ihi"; 19,20 recital fortcniaTlowy 
18,10 cll\Y11a Gounorla - koncert Poli Rzmuklerówm-' 2300 muzy­
w w;-konaniu M:P,Rkicg<? I~warte- ka taneczna - plYtY. ' 

Piekarz 
n cukiernictwie, sa­

ią praktyką po­
l' od 15 lub później 

II pierwszorzędne. Zgl. 
e Edmund. Miro",law. -
Ujście. narl Notecią. 

tli wokalnc:;:o; 18.30 "Fwkler mo-
jej epoki" monolog; 18.45 
wiarlomości sportowe lokalne; 
19,00 .. Lecą świetliki" - koncert 
rozrywkowy z ogl'odu Rozglośni 
Krakow ki('j: 23.00 muzyka tan. 
z plyt; 24,00 koncert nON"lY 
w wyk_ ol·kie.<try 1'arleusza Se­
redyfiRkiego oraz solistów i kon­
feransjera 

Katowice - 12.15 wiarlomo;ici 
hieżące: 12,20 życie kulturalne śla­
~ka: 13.00 konccrt życzcli ; 13,15 
muzyka Ickka w na.ilPPRzrm wy­
konaniu - płyty: 15,30 .Tan Kie­
pura - płyty: 15.43 wiadomości 
:riełdowe: 115.15 .. Kukiełki śląskie" 
.. \V malo\\"an"j skrzyni"; 18,1:15 
mnzrka haletowa - plyty: 18.45 
winrIomości ~porto",e lokalne: 
19.00 "Y·ty ro('znik 1'owarzystwa 
Przyjaciól 01auk na śląsku - po­
:rarlanks: 19,10 wia,zanka pieSni 
ludowych ślRskich od'piewa mie­
RZimy chór' kol.; 19,40 pOg. akt.: 
:!Q.OO .. Za:!'l"hif> DahrowRkie ma 
gł"," -- .. i-'7,rlRlka So~nr"yi"cka". 
z muzykn. 

Kraków - 12.15 kilka informa­
Cyj: 13,55 muzyka lekka - płyty; 
15,05 RenI' Bcncnptti gra - pły­
ty: 15,15 z tWÓI'czo~('i Fran('iszka 
Liszla plyty; 15,40 lokalne 
wia(lomo~ci gospoda rcze (gielda); 
18,15 z tw ll'czo~ci Piotra Czaj­
kowskiego - płyt::: 18.45 lokalne 

/' PROPONUJEMY 
LAMPOWICZO~ poczta 

n 46747 
15.00 Lipsk. Płyty 15,15 Kij-

nil!SwlIsl,. M. wioska. Stam~y 
16.011 '''rocław. 1\f. rozrywko­

wa. 16.05 'Viedeń. Plyty. 16.10 
Pral(a. Koncert. 

17.00 Budapeszt. 
balkach. R. _'aris. 

18,00 Hil\'crsum l. 
kowa. Kopenhaga. M. 

19.00 Budapeszt . Węgierskie 
pieśni ludowe z tow. or'kiestl'Y Cy­
gariskiej. li'"ankfurt. 'Yesoły kon­
cert. 19.25 " ' iedPII. KOllcer·t gymf. 

20,00 Slr"sbllrl!. ..A rialla i Si­
nobrody" op. Duk:1~a. Droitwieh. 
.. Sinobro,dy· on. kom_ Offenbacha 
Bruksela fr. Koncert symf. 20.30 

kominiarski 

Czeladnik 
pi~ka~ki szwka pracy zaraz Jouu 
pozn.leJ. mieiscowość obojętna. 1"0· 
oU"ffilem przy piecu pier;;io,,"ym. 
co;:'kolwil'k C'ukiernidwa. L<·[·;jcko· 
wi·ak. Grauowice. poczta Wi cho· 
tQowo. pow. Kościan. zd 5 ;>82 

Dzielna R. Paris. Dwa dr-amaty liryczne. . 
21.00 R7.ym. Koncf'rt Hmf. Me- fry:;,;)erka sz,uka p~.ady 00 1~. 7. 

diołan .. _Oolni cli TJupa" ont ,\"i. lub 1. R. n~JC'hetllJeJ. z ult'zym:t-
t b 'l L d R '1 't :. llIf>m pod~c warunki M. Kom· 
a I e. on yn . 1>. 3ncczna. mer. Gniezno. ~fip"zyslawa 25. 

22,00 Sztok.holm M. taneczna. ng 46302 
22,20 Monachmm. Koncert z udz. 
solist6w. 

23.00 Kopenllaga. Audycja wo- Panienka 
kaIna a następnie l1}uzł'k~ ta- p)'zyjmie posadę do towarzyst wa. 
neczna (do 0.301. DrOltwlch. 1\1. jako lektol'ka. pomoc w pracy u 
lekka.. starszej pani. Ohętnie i do dzie-

Frankfurt) Sztutgart. Koncert ci. ł.askawe zgłoszenia Kurier 
(Brahms. Stephan). Pozna/Iski zdg 4443 

Dyrygent - nauczyciel, 
muzyki 

znajdzie zajęcie - możliwie eme­
rytowany urzędnik lub wojskowT 
Z:rłoszenia Straż Pożarna, Ksia* 
Wlkp. n 46 760 

Domokrą.znl 
potrzebni po wsiach. Pokupna. 
nowość codziennego użytku. Za­
robek 10.- dziennie. ZgłoszenilI.: 
Poznań, Skrytka 180. 

P 28 782-56,12% 

Zdolny 
ślusarz lub bronzownik do prae 
zdobniczych. Stała posada. KQoo 
rtieczne referencje. wymagania. 
Oferty Orędowmk. Poznań w 5304 

Gospodyni 
ziclna o milej powierzchow. 
do lat 30. do pro\\'adzenill 
z interesem rzeźnickim ~". 

tnemu z gotó,yka potrzebna. 
zaraz. Oferty z fotografią, Orę­
downik. Poznali zd 5 377 

Panna 
jRko ek<Jl~dit'ntka potrzebna s 
Jmllcja. Zgłoszenia pisemne do 
Orędownik. Poznań zd 5 572 

Podróżujący 
Qr]wiC'lhaj;j('Y ",kładr f<-POŻYW~A, 
('lIkif'l'ni'p i pie<karnip. Art)"lklol 
masowy. Ofprty O~ownik. PQoo 
znall zo ;) ;)07 

Czeladnik 
pi~kar~k' mlo.dszy potnA.'bn:v &d 
zaraz. Zgloszenia Age·ntura ·O·re­
downiika Pia.ski. po·wiat Gosty1l. 

n 46778 

Ogł O szen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwycz'\jnycb na stronie 6-łamowej 15 grOFlZy. na stronie redakcyjnej (ł· lamowej) a) przy końcu c!:ę~ci 
redakcyjn~j 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 !Sl'OAZy. c) na stronie drugiej 60 groszy. ci) na stronie wiadomośoi lokalnych 1,- zł. Drobne ogłusx.enia 

(naj wytej 100 słów w tym 5 nagłÓWkowych) słowo nagłówkowe drukip-m tłustym. 15 grosz.y. każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynaiąc 
0<1 o.statniej strony, l-lamowy mi!:metr 30 i!;r06zy. Ogl06zenia E.komplikowane, z zaatrzeteniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. O~doszenia do bietąc~o 
wydania przyjmujp.MY 00 I/:orlziny 10.30. a do wydan niedzielnych i świątecznych do godziny 9,oi.'i rano. O!!;loszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wvoań ~ietacycb 
rio l(01dz. 10, do wy(j:łJ) nierltif'lnyeb : świątecznycb dnia popl'l.ednipgo do ~or1z 18. Za bł~dy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia artmin'f\tracja 'nip oopow'iada 

Ogl06zenia przyjmujemy tylko za opła~ gotówka, z. góry. Konw -w P. K. O. nr. 200 149. 
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NAPISAŁ: WITO~D ZAŚWIEĆ 

13) nę.ł. Jakaś niepokoją.ca. myśl z.ą.świ-
- Tak. istotnie - mówi! Anglik tała mu w mózgu. 

niezdecydowanym głosem. - John! Zadzwoń do komisariatu 
- Winszuję panu, winszuję! - ko- drugiego l poproś komisarz.a. Mielu­

misarz był bardzo uprze.! my. - Uwol- china. 
nimy pana od niewygodnego więźnia. Lok.ę.j spełnił polecenie. Po kilku 
Zabierzemy go ze sob:), do Petersburga minutach wrócił i milczę.c stanę.ł 
i "przechowamy" w areszcie policyj- przed 'Voodem. Anglik nie potrzebował 
nym. A protokół spiszemy chyba ju- zadawać m". pytań. Wiedział. W komi­
tro. Zechce pan pofatygować się do sariacie dru~im nikt nic nie słyszał 
drugiego komisariatu i zgłosić się o napadzie, a komisarza o nazwisku 
wprost do mnie. Komisar2! Mielucbin Mieluchin nie było w op;óle w Peters­
- stukną.ł obcasami prężąc się p() burgu. 
wojskowemu. I Wood kl!!ł, na ezym ~wiat stoi, 

Anglik rad nie rad ustę.pił. zapominaj'ł-o o swej zwykłej flegmie. 
Po chwjli policja z jellcem odje- Dał się nabrać na taki naiwny kawał. 

chała. Wood wściekły chodził po po- Jak iółtod7óiób, jak pQczę.tkujący no­
koju i klął pod nosem. Nagle PfzySta.. wicJusz! 

Książę Borys gra w. karty 
przybyłego za plec3.mł Borysa. 

Gremin wskazał rewolwer. - Czy pan 
ma jakie zmartwienie, książę? 

Borys nie odpowiadał. 
- Kobieta'! - badał Gremin. 

Pienię,dze? 
Bałykin skinlJ.ł głową. 
Jakież z pana niemlJ.dre dziecko. 

Darujcie szczerość, Borysie Nikiticzu, 
ale bićby was trzeba. Nie dziwię się, 
że nie chce pan powiedzieć o tym księ­
ciu-ojcu, ale czyż nIe ma pan przyja­
ciół? -. objął młodego oficera ramie­
niem i przyjaźnie, czule niemal popro­
wadził go do kanapki. - Życie przed 
panem, śmieje się do pana i wabi 
wszystkimi urokami, a pan sobie 
bn>;ydkie zabawy z rewolwerem urzą­
dza.. Wstyd, młody człowieku! O 
jakąż to wielkę. sumę chodzi, jeśli wie­
dzieć wolno? 

- Trzydzieści tysięcy! 
- To świetne! I tak nisko ceni 

pan swoje życie. Darujcie, ale wie­
rzyć mi się nie chce. Jeśli pan chce 

mi sprawIc prawdziwą. przyjemność 
książę, to weźmie pan ode mnie tę su­
mę i nie będzie pan myślał więcej ej 

dzisiejszym wieczorze. A raczej o je­
go początku, bo teraz musi ' pan je.­
chać z nami na wyspy i musi się pan 
tam świetnie bawić. Ale, na miły Bóg, 
niech mi pan nie dziękuje. Odda mi pan 
kiedy będzie panu wygodnie. Może 
mi pan nawet wypisać weksel i pła.cić 
procenty. Naprawdę, nie wyobraża, 
pan sobie jaki to drObiazg. Nie! Jaki 
to dla mnie dobry interes, ~e za tal\. ' 
bagatelną. sumę zdobędę sobie pańską. 
przyjaźń. 

Baron Stern siedział jeszcze w bu­
fecie, więc Borys miał możność uregu­
lowania natychmiast swego honoro­
wego długu. 

- A teraz prędzej na wyspy - wo­
ł,ał Gremin, ciągnąc go do samochodu. 
- Moi goście sę. jut tam napewno i 
pomstują na mnie, że ich ~aprosiłern, 
a sam uciekłem. 

w "Szlacheckim Klubie" zbierała 
się wieczorami śmietanka petersbu~ 
skiego towarzystwa.. We wszystkicb 
salach grano w karty. Wino lało aię 
przy tym strumieniami. ale nastrój 
był spokojny, opanowany. Podochoc~ 
ne grupki, przeważnie młodzież, uda. 
wały się stąd za miasto, na wyspy. 
dokończyć wesołej zabawy w mniej 

Gremin witał aię kordialnie 'I Wy~ 
soko postawionymi figura.mi, protek­
cjonalnie z mniej smacznymi persona­
mi; każdemu powiedżi,ał coś miłego, 
dowcipkował, klepał po ramieniu, Rybkow się odnajduje 

krępujące.i atmosferze. 
Na głównej sali grano przeważnie 

w wista. i w winta. W bocznych sal­
kach większym powodzeniem ciMZyl 
się hazard: pokleI' i "chemin de fer". 

Przy jednym stoliku toczyła się 
szczególnie wysoka i emocjonuj~ca 
gr9' Bank trzymał baron Stern - o­
sobistość dość niewyraźnej konduity. 
Trudno było ustalić, kto wprowadził 
go do klubu~ Nie udowodniono mu 
wprawdzie oszukaństwa w grze, ale 
dopisują.ce mu zawsze powodzenie 
zwróciło już na niego uwagę ł wywo. 
łało niezbyt przychylne komentarze. 

Przy stoliku Sterna siedziało kilka 
osób, ale rozgrywka toczyła si~ pomię. 
dzy bankierem f młodym księciem Bo­
ryserp. Nikiticzem. Pozostali gracze 
byli niejal<.o statystami. Dookoła ~to. 
'ika zgromadziła się spora i"Jpka 
osób, obserwującyeh i komentują.cych 
przebieA' gry. 

Kniaź Borys przegrĄł fuz więct'j. 
niż w chwili obecnej mógł zapłat:ić. Z 
przyjemnością. przerwałby grę, ale iro­
nic.,:ny uśmiech Sterna, ogólnjt uwaga 
skierowana na ich rozgrywkę po­
wstrz)'mywały go. Fałszywa ambIcja 
nie pozwąlała mu rzucić kart i uznaó 
sie za zwyciężonego. 

- Chodź, Boria! - połoz?ł mu rękę 
na ramieniu jeden z kolegów. 

Borys miał ochotę pój~ć za. tym 
wezwaniem. Ale Stern rozd,ał juió 
karty. 

- Pan kupuje? - pytał śch;zon~rm 
głosem, w którym jednak drżała, jak 
się Bałykinowi wydawało, ukryŁa 
dł'wina. 

Zawahał się. 
- W banku dziesięć t~'$ięcy! 

beznami~tnym głosem podpowi~dzil\ł 
barem. 

- VI\. banque.1 - niepotrzebnie 
głoR110 11Owipt!zia} Borys. 

Zairzał do swych kart. Miał damę 
pikowR i szóstkę· 

- Nie kupu.i~! 
St.ern dokupił dwójkę do dziesiątki 

i piątki. 
- Cz~r mop-p. zanoto .. rać pnń kę. 

pr;>:pq-ranll? - pytał uprzejmie. 
' Bon's brł jur. prze~rany okolo dwu­

dziel'ltu tysięry rubli. WiNIział, że irh 
nie może zaplacić. O,lCll nie miałby od­
wagi przyznać się do takiej przegra-
nej. • 

- W banku dwadzieścia t~' jęcy! -
oznajmił Stern. 

Bor,,!" w1.itlł l<artv. Miał 6!ul·mkę 
Odkn i i~. ale Stern' otwol'zył bab.ra­
ta. Wśród kibicujlJ,cych zaszemrało 
zdziwienie. 

- Ależ tu nadymione! -- rozlercł 

sie wesołv, dźwięczny głos od drzwi. -
Można aby w powictrzu ta11czyć ko­
zaka. 

- Ach, Gremin - po" ... itał ktoś 

szeptał poufale do ueha. Słowem czuł Wallka. byl poważnie zaniepokojo-
się jak u siebie w domu. ny nieobecnościQ. swego kapitana. Całą 

- Aaa. widzę, te tu idzie gruba noc przesiedział czekając na niego 
gra - zawołał wesolo, l'lbHża,iąc się w pokoju hotelowym, zdrzemnął się w 
do stolika. - Czy mogę popro!\ić o krześle, obudził się, gdy już świtało 
kartę, baronie? Chee 6próbowa~ szczę- na dobre, ale Rybkowa jeszcze nie 
ścia. Stern podał mu karty. było. 

_ Za. młodych lat dopisywało mi Bardzo niespokojny zeszedł do 
raczej s:tcze~ci9 w miłości - nie portiera, ale zaspany portier nie 
przestawał gadać Gremin. - Muszę przejął się zupełnie jego obawami. 
spróbowal!, CZy t~raz mademoiselle - Czego się martwić! Młody oficer 
Fortuna wynagrodzi mi voraźkl na - to się zabawić lubi. Na pewno pod­
innych polach. Ile Jest w banku, ba- pił sobie i usnął gdzie. Zapomniał w 
ronie? jakim hotelu mieszka, więc go nie 

_ Czterdzieści tysięcy odpo. mogę. odstawić. Wielka historia! . 
wiedział Stern. Uspokojony t.akimi przYPuszc7enia-

_ Szcześcia nie można zdobywać mi Wa11ka wrócił do pokoju hote10-
kawałl<.ami, trzeba. chwytać je cal, rę- wego. położył się na kanapce, żebY 
kQ.. Va banque, panie baronie! znajdować się w pobliżu, gdy powróci 

Stern niespokojni ~,ajrzał w swoje pijany kapitan i usnęJ sobie na dobre. 
karty. Ale prz~,s;zedł dzień, minęło połu-

_ Daję! - mruknął mniej nfż dnie, zbliżał się wieczór, a kapitana 
zwykle uprzejmie. ani widać. 

_ Dziękuję panu, ale mam dzie- - Spotkał się może z jakimi kole-
wią.tkę - roześmiał się Gremin nu- gami i zabawia się! - próbował po-
cajlJ.c swoje karty na stół. cieszać się Wańka, ale w głębi duszy 

W pokoju zahuczało. był niespokojny i rozmyślał, w jaki 
_ To stę nazywa: veni, vidi, vid! sposób do viedziećby się można o Ryb­

_ entuzjazmowal się jakiś stary ge- kowa. 
nerał. Za radę. portiera udał si~ w obchód 

_ Bank rozbity I Nie powstaje nam restauracvj i sZYnczków, ale nigdzie 
nic innego, jak zmienić lokal - dow- nie trafił' iaden śiad. Zreszta. ślad taki 
cipko wał Gremin, Zapraszam trudny był bardzo do wykrycia. 
wszystkich tu obecn~'ch na małę. prze- - Owszem! Oficerowie byli i pili. 
jażdżl<ę na w~rspy. Pokazę pano!u w Dużo oficerów. Wielu z nich koledzy 
"Nietoperzu" cudpwnę, 'WłoszkQ. Sw!e- zupełnie nieprzytomnych wyprowa­
ży transport - naprawdę rewelaCJa! dzili na ulicę. Ale czy pomiędzv tymi 
I{Ło kocha ~piew, muzyke i piękno - pijanymI był kapitan Rybkow? Tego 
proszę za mną! vVailka w żaden sposób nie mógł 

ZaprOl'izenie zostało przrjęte z en- stwierdzić. 
tuzjazmem. PokóJ opróżnił ~iC szybko. Zgn~biony i coraz wiecej niespokoj-

ny wracał do hotelu. Prawie jedno-
Borys Bałykin nie miał ochoty na cześnfe z nim przed wejściem do hotelu 

zabawę· Przegrana trz~'dziestu prze- l,atr7.ymnł się ("znrny samochód. Dwu 
szło tysięcy rubli nie dawala mu spo- cywilnych panów wyniosło Zell zupeł-
koju. nie nieprzytomnego oficera. 

Na "'ozór obojętnie wsunlJ,Wszy rę- l" . . ·t 
ce w kieszenie, ,,,;zedł do małego, nie- Wal1ka podl'lzedł b IzeJ l w Upl ym 

do niepr7.~-tomności oficerze rozpoznał 
oświetlonego saloniku. Stan!:),ł przy C" . . lł 
oknie i pr"\.'ło".vł głowę do zimnej kapitana Rybkowa. Iczal' spae mu 

.. ., z serca. Znalazła się zguba, to było 
szyby. Rozumował spokojnie i c?łod- na,lważnie.isze. 
no. ZaCiągnął dług honorowy. ktoregQ Przy pomocy portiera przeniósł 
nie jest w słanie zapłacić. Stary księ.żę kapitana do pokoju. Rozebrał go i 
BałykIn zapowiędzial mu płacąc po- wpakował do łóżka. 
przedni je~o dług bardzo stanowczo, Ciemno było jeszcze w pokOju, gdy 
że czyni to po raz ostatni. Zbyt dobrze Rybkow otworzvł OCZy. Poznał pokój 
znał ojca, aby mieć nadziei e, że ten mu hotelowy. Przy łóżku (lrzcmał Wa11ka. 
teraz dopomoze. A niezapła cenie dłu-
gu było równOZnaC7.11C z przel<reśle- Poczuł, że na głowie ma Pccher7. 7. 
nieJU kariery wojskowe.i, pogardą ko- lodem, a przy nogach ciepłą kamionk~. 
legów, wystąpieniom z wojska. Powoli l.bierał myśli. Z trudem u-

Borys wyciągnął z kieszeni rewo!- świadamiał sobie przeżycia ostatnich 
wer. Wyobraził sobie w ostatni.et chw~- godzin. 
li swój pogrzeb, rozpacz matkl l Tan~, 'Vracal wieczorem od pułkov.:nika 
skruchę ojca. Prz~-łQżył lufę do skrom. Pietrowa; napadnito go, obezwład-

Nagle jakaś silna dłoń ujęła jego niono i porwano. Nie zupełnie jeszcze 
rękę i oatro!nie wyjęła mu z niej re- przytomny obudził si~ w jakimś nie­
wolwer. znanym pokoju_ Leżał rozebrany w 

_ Pan nie m~'śli chyba o tym po- łóżku. Jego ubrania nie było w po-
wainie, Borysie Nikiticzu -, usłYs~ał I bliżu. . . . 
spokojny, miły ~łos: - Ale Ole "O~lll- . Na to w~pom~lel11~ Ryb~ow UnIósł 
no się igrać z takImi ~abawkamI. - Slę na łokclach l dOJrzał, ze mundur 

wisi na swoim miejscu, to jest na po­
ręczy krzesła starannie rozprostowa.­
ny. Wrócił do przypomnień poprzed­
niego dnia. 

Choci'aż czuł się dziwnie słaby -
widać po zatruciu .iakimś środkiem 
odurzającym - wstał z łóżka i bo~o, 
w bieliźnie, podszedł do drzwi. Pró­
bował je otworzyć. Były zamknięte 
- ciężkie, mocne jak żelazo dębowe 
drzwi, okute żelaznymi sztabami. 
Zwrócił się ku oknu. Niewielkie, wy­
soko umieszczone, opatrzone mocny­
mi kratami nie dawały żadnych szans . 
wydostania się z tego więzienia. Bo' "­
Rybkow nie łudził się ani chwili co 
do tego, że jest !lwięziony, Nie próbo­
wał nawet krzyczeć, ani dobijać się do 
drzwi. Miał przekonanie, że będzie 
to próżnym marnowaniem sił, których 
nie miał za dużo. Jut spacer po nie­
wIelkiej celi osłabił go i wyczerpał. 
Musiał usią,ść na łóźku i odpocząć. 
Zauważył, że łóżko nie przypominałO 
jednak wcale więziennej pryczy. Było 
wygodne, szerokie, z miękkim mate­
racem. Prosta nocna szafeczka obok 
łóżka stanowiła jedyne umeblowanie 
pokoju. 

Rybkow próbował rozważyć , swą 
sytuację, ale myśli wlokły się po zbo- ' 
laJej głowie niechętnie i leniwie. Bola­
ły go wszystkie kości, jakby po dłu: 
gim marszu, albo bardzo forsownej 
walce. Przypomniał sobie jak przez 
sen że walczvł długo z napastnikami, 
któ~'zy go obezwiadnili i oszołomili 
jakimś narkotykiem. Jeszcze dotąd 
czuł przykry, piek~cy smak w usta<;h. 
Na szczęście na stoliczku stała karaf .. . 
ka z wodą. Rybkow napełnił szkl~nkę ­
i wychylił ją łapczywie. Poczuł, ze w 
głO\\'ie 'kręc'j mu się coraz bardziej, że 
myśli się plączę, a całe ciało na nowo 
ogarni,a zupełny bezwład. Zapadł znów 
w niepamięć. 

Tera7., gdy obudził się już na łóżku 
w pokoju hotelowym, gdv wróciła mu 
zdolność myślenia, przyszło mu do 
głowy, że naiwidoczniej woda w ka­
rafco była zatruta jakimś środkiem 
ul'lypiaiącym. Było z jego strony 
wiellm nierozwagą pić tę wodę. Tłu­
macz);ło go tylkO oszołomienie, jakie 
go wtE'dy jeszcze nie opuściło. 

- Ej, Wańka - krzyknę.ł Rybkow 
na RWł:'gO ordynansa. . 

\Va1\ka zerwał siC momentalnie na 
nogi. 

- Rozkaz panie kapitanie! 
- Jak ja się tutaj znalazłem? -

spytał kapitan. 
- Melduję po~lu~znie, r>rzrwie:źIi. 

p'ana kapitana wieczorem w stIlnie 
z przeproszeniem całkowitej nietrzeź­
wości. Wnieśliśmy ... 

- Kto mnie przywiózł? - przerwał 
Rybkow. 

Ja.cyś cywile, melduję posłusz-
nie! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Mahmuda Mirzy 
~l1dze ang-ielskie zajmuje obecnie Ben- I i ppdburzał naród przeciwko Anglii. Meby 

lIae:n~a afera mordercza, której bohate- I odwrócić od niego wszelIde podejrzenie, 
rem Jes t kSH1 żę indyjski, pozostając Jedrup rozgłosił, że Mirza utonął w cza-sie 

pod ' zarzutem zamordowaqia podróty powrotnej. 
młodej Angielki i oficer~ armii kolo~ial- Na podstawie tych zeznań władze an-
nej. - gielskie zaczęły 

Dnia 18 maja 1934 r. dokonane zootało poszukiwania za mordercą. 

John Walker żywy brał w nich udział. 
Po pewnym cZ8;sie udaJo się ująć 1edrupa. 
Zeznał on, te ksiątę Mirza, według dawne­
go prawa indyjskiego, młodą swą żonę .. 
karał śmiercią za nieposłuszeństwo. Miej­
sca pobytu swego pana Jedrup nie chciał 
zdradzić. 

J 

Przed kilku tygodnIamI znaleziono 
Johna Walkera w namiocie jego z głębo­
ka, raną w piersi. Umierając wskazał OD' 
na Mahmuda Mirzę jako swego mordercę. 

Morderca ofi~ra zbiegł. Władze ... 
gielskie ze zwiększoną gorliwościllr śeiga.j~ 
podwójnego mordercę. (Kk.) 

w pobliż u N i c ei z aga d k o w e mord ers twa. !'''!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!''!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!''!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!''!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!''!!!!''!!!!''!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!''!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!Il 
Dią,p.a Vardier, młoda, piękna, 29-letriia 
Angielka, znaleziona została nieży.wa w 
swej podmiejskiej willi. Bliższe okoliczna­
ś<:i zbrodni byly 

w najwy.lszym stopniu zagadkowe. 
Zwłoki zmarłej poza drobnym zadraśnię­
ciem nie wykazywały tadnych ran ani 
śladów zbrodni. Obduk<:ja wykazała, te 
Dia.na Vardier zamordowana została za 
p()mocą bardzo silnej i nie znanej tru­
Cizny. Wynik obdukcji potwierdzało za­
draśnięcie, pochodzące widocznie od za­
trutego kolca. 

Od służby dowiedziano się, te Diana 
Vardier prowadziła życie bardzo zaciszne. 
'V przeddzień swej śmierci udała się Dia­
na na skutek rozmowy telefonicznej do Ni­
cei, skąd wróciła późnym wieczorem. O 
dalszych wypadkach służba nlc nie wie­
działa. Dals'ze dochodzenia policyjne PO'U)­
stały bez skutku, tak iż śledztwo zostało 
zawieszone. 

Minęło kilka lat. W lutym rb. zjawił 
6ię w Scotland Yard 

oficer kawalerii kolonialnej 
H. J. Walker i zeznał do protokółu co na­
stl:puje: 

Dowiedziaw.szy się o zabójstwie Diany 
Vardier usilowalem na wlaJSna, rękę wy­
kryć mordercę. Dzisiaj jestem pewien, że 
go znam. Je.st nim książę indyjski Mahmut 
Mirza. Znikł on od roku 1934 ze swej oj­
czyzny w pobliżu Nepalu. 

Byłem przed laty zaprzyjaźniony z 
MahmutemMirzą. Studjowaliśmy obaj w 
Cambridge i zgadzaliśmy się doskonale. 
W jesieni 1932 r. poznaliśmy miss Diana 
Vardier. Zakochaliśmy się w niej obaj i 

rywaUzacJa ta stała się przyczyną, 

ze przyjaźń nasza rozbiła się. Mahmut 
Mirza miał więcej szczęścia u miss Diany, 
ślub ich odbył się 9 lutego 1933 r. Po ślu­
bie, w którym bylem jako świadek, wróci­
łem do Indyj. 

Miodowe miesiące mloda para spęd:1.ila 
we Francji. Diana pozostawala ze mną w 
kore.spondencji. Pier.wsze miesiące mal­
żcń.stwa były szczęśliwe . Następnie jed­
nakże poczęły się gromadzić 

ełemne chmury nad głową 
młodej kobiety. Pewnego dnia Mirzę od­
wiedził pewien Indus, który następnie po­
został przy nim jako jego sekretarz pry­
watny. Człowiek ten nazwiskiem Jedrup, 
wywierał fatalny wpływ na swego pana. 
Mahmud Mirza stawał się coraz bardziej 
niespokojnym i częściej wspominał o swo­
im powrocie do Indyj. Grał on poważną 
l'&1ę w indyjskim ruchu nacjonaliBtycz­
nym.. Diana, wiedziona jakimś 

tajemniCzYm instynktem. 
wzbraniała się to.warzyszyć mężowi do In­
dyj. Pewnego dnia książę Mirza i jego se­
kretarz zniknęli. 

Diana zamieszkała w samotnej willi 
pod nazwiskiem panieńskim. Po ldlku 
miesiącach otrzymała od męża swego list, 
w którym tenże nalegał, by przyjechala do 
Indyj, gdy t bez niej żyć nie może. Gdyby 
rozl<azowi jego nie była posłus'zna, musi 
być przygotowana na konsekwencje. Nie­
"Ufna miss Diana Vardier pozostała w 
Nicei. 

Gdy dowiedziałem się o śmierci Diany 
Vardier, podejrzenie moje padło natych­
Dlia,:;t na Mirzę. Stwierdzilem, że opUŚCIł 
on był swój pałac i w przebraniu, w towa­
rzystwie fakira z Ipi, wędrował po krajU 
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"Braciwo . 'iekielnego Ognia" 
Kluby angiel skie i ich dziw~ctwa - Nieco anegdot 

Do najbardziej charakterystycznych 
zjawisk życia angielskiego nałeżą niewąt­
pliwie liczne i najdziwaczniejsze kluby. I 
tak - jedynie w Anglii znane są kluby: 
uczestników pojedynków, klub Z-grosza­
ków, klub szpetnych ludzi. klub gruba­
sów, klub wzycha.iących, klub gadulskich, 
klub włóczęgów, klub brudnych koszu,l, 
klub piekielnego ognia i t. p. 

.. 
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BEFSZTYK ZWYCIlfiYL 
SZEKSPIRA 

W roku 1790 powstały jednocześnie 
dwa kluby o przeciwnych kierunkach. 
Jeden "zjadaczy befsztyków", którego 
członkowie gromadzili się raz w tygodniu, 
by nasycić się smakowicie przyrządzany­
mi kawałami mięsa wołowego, drugi - o 
upodobaniach wręcz przeciwnych - "mi­
łośników literatury", odbywający swe po-

W czasie ma.ne­
~rów angielskiej 
trmii urządzono 
pokazową walkę 
samolotów. Na 
zdjęciu bal()n za­
atakowany przez 
samolot plonie. 

Argentyńskie piekło 
Ta~ą naJaiwę ma wię~ienie . w Ushuaia 

W niegościnnej strefie Ziemi Ognistej, 
w najbardziej na południe wysuniętej 
miejscowości Ushuaia, znajduje się wię­
zienie, które do niedawna znane było pod 
nazwą "argentyńskiego piekła". 

Więzienie to, zbudowane przez rząd 
argentyński dla więźniów politycznych i 
przestępców kryminalnych, należało, obok 
słynnego zakładu karnego na francuskiej 
Guayanie, do najciętszych więzień na 
świecie. 

Obecnie, na skutek starań wybitnych 
polityków argentyńskich, więźniów poli­
tycznych przeniesiono do innego zakładu. 
W Ushuaia pozostają jedynie przestępcy 

kryminalni. Więzienie przebudowano od­
powiednio. urządzając cele na wzór zre­
formowanych więzień amerykańskich. 

Regulamin surowo zabrania wszelkich 
szykan w stosunku do więźniów. Skaza­
ni zatrudnieni są przy budowie dróg, ka­
nałów itp. Ponieważ ucieczka z Ziemi 
Ognistej jest prawie niemożliwa i wobec 
rozległości i niezamieszkania olbrzymich 
obszarów narażało by każdego śmiałka 
na niechybną śmierć, władze ograniczyły 
straż więzienia do minimum. 

Ten wzgląd zdecydował m. in. o 
kwestii utrzymania więzienia karnego w 
Ushuaja. 

Rumunia może powołać pod broń 
1.6 miliona żołnierzy 

Lic~ebność i u~brojenie spr~ymier~onej armii rumunskiej 

Liczebność budżetowa armii ru­
muńskiej wynosi 225.000 ludzi. Do tej 
liczby dochodzi jeszcze 31.000 ludzi żan­
darmerii i straży granicznej. Pogoto­
wie mobilizacyjne obejmuje 1,6 milio­
na żołnierzy. Armia dzieli się na dy­
wizję gwardii, 7 korpusów armii po 3 
dywizje piechoty, korpus strzelców, 
złożony z dwóch brygad górskich, czte­
ry dywizje kawalerii, korpus żandar­
merii, korpus straży granicznej. Poko­
jowy !'\tan piechoty wynosi 228 batalio­
nów, 116 szwadronów, 311 baterii lek­
kich, 42 ciężkich, 16 przeciwlotniczych, 
70 kompanii saperów, 4 pułki czołków, 
1 kompanię chemiczną.. Uzbrojenie od­
działów podczas pokoju składa się z 
2.000 ciężkich karabinów maszyno­
wych, 5.000 lekkich karabinów maszy­
nowych, 1.811 dział lekkich, 168 dział 
ciężkich. Liczba czołgów ostatnio 
znacznie wZ1'osła. W ciągu roku bieżą­
cego piechota-, artyleria, czołgi i woj­
aka teehlliesne otrZTMaj, Ilowe uzbro-

jenia i sprzęt teChniczny. Piechota o­
trzymuje lekki karabin maszynowy 
czeskiej produkcji Z. B. 30. Artyleria 
otrzyma działa CZęSClOWO krajowej 
produkcji. Lotnictwo składa się z 2 
dywizyj lotniczych i jednej brygady 
morskiej, licząc razem 800 samolotów. 
Poza tym brygada morska liczy 70 sa­
molotów. 

Na zachodniej granicy zamierzona 
jest budowa linii umocnień, zorgani­
zowanych analogicznie do francuskiej 
linii Maginot'a. Przy pracy będą. użyte 
bataliony robotnicze. 

Na walkę z owadami 
w a r s z a w a. (ag) Na walkę z róż­

nymi szkodliwymi owadami. niszczę.­
cymi dJrzew0\'5tan leśny, wydaję. Lasy 
Państwowe 350.000 zł rocznie. Walkę tę 
prowadzi Oddział Ochrony Lasu przy 
Instytucie Badawczym Lasów Pań-
"W~ - . 

siedzenie 2 razy w mleSlącu, poświęcone 
czytaniu cenniejszych wyja,tków z Szek­
spira, Miltona, Younga i t. d. Ciekawym 
jest, te podczas gdy klub poteraczy bef­
sztyków liczył w krótkim czasie 519 człon­
ków, zwolennicy pięknej literatury zdoła­
li pozyskać zaledwie 29 adeptów. Bef­
sztyk pokonał Szekspira, na szczęście w 
umysłach bardzo przeciętnych Anglików. 

CNOTA NAGRODZONA 
Pewien bogaty Anglik, poznawszy ar­

tystkę niezwykłej urody, zdziwił się wiel­
ce, gdy piękna kobieta odrzuciła najbar­
dziej nęcące propozycje. 

- Z drogi uczciwej me zejdę nawet 
za największe pieniądze - oświadczyła. 
pewnego dnia' zbyt natar~ywemu boga­
czowi. Nazajutrz otrzymała czek na 50 
funtów i list tej treści: "Uznając Pani za­
sadę, wyznaczam Jej rentę miesięczną w 
wysokości 50 funtów, z tym jednak, te, o 
ile Pani zgodzi się zejść z drogi cnoty, 
przy czym zastrzegam sobie pierwszeń­
stwo, sumę tę podniosę do 100 funtów". 

Osz~ędzę Panu tak jednego, jak i dru­
giego wydatku" - odpisała artystka, od­
syłając bogaczowi czek. 1ednoeześnie 
zaskarżyła go do sądu, który natrętnego 
nahaba skazał na więzienie za obrazę czci 
kobiety. 

LORD I POETA 
Sławny poeta angielski, Edmund Spen­

cer, przybył do lorda Sydney, by mu 
przedłotyć tom swych wierszy. Lord, nie 
znając poety, polecił mu zaczekać w sa­
lonie i sam z wręczonym mu tomem wier­
szy udał się do swego gabinetu. W miarę 
czytania wzrastało zainteresowanie lorda 
młodym poetą, a dając mu konkretny wy­
raz, lord zawołał ochmistrza swego i po­
lecił wypłacić poecie 50 funtów. Po chwi­
li, natrafiwszy na wiersz, który szczegół. 
nie mu się podobał, polecił wypłacić poe­
cie jeszcze 100 funtów. Gdy ochmis1rz 
spełnił polecenie, lord, który w między­
czasie natrafił na jeszcze piękniejszy 
wiersz, zawołał: "Proszę zatrzymać Spen­
cera i dać mu jeszcze 150 funtów!" A gdy 
ochmistrz zwlekał z wykonaniem polece­
nia, lord, zaczytany wciąt w wręczonym 
mu tomiku, rzekł: "Daj mu pan jeszcze 
ZOO funtów, ale proszę się śpieszyć, ina­
czej m02e mi przyjść ochota podzielenia 
się ze Spencerem całym moim mająt­
kiem!" 

ANGLIA - TO CAŁY ŚWIAT 
Podczas pobytu wybitnego angielskie-­

go męża stanu Foxa w Paryżu opl'owa· 
dzający go wyższy urzędnik ministerstwa 
spraw zagranicznych, wskazując na mapę 
świata, a ściślej - na wyspy brytyjSkie, 
zagadnął dyplomatę angielskiego w ten. 
dość nie dyplomatyczny sposób: 

- Jak się to dzieje, że tak mały kraj 
zdołał opanować pół świata.? Anglik od­
rzekł na to: 

- Nasze wyspy - to tylko przystaneJi 
rodzaj "pied a terre", świat cały - to wła­
ściwie Anglia". 

ZE ŚWIAT A MODY 
TaBiie &troje noszono na zawodach wiO'!l 

Aarskiich "Henby Rega,tr." • . 




